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We Lwowi* mi*cięc»*« łW  Mk,* * 
do dojau 175 Mk., m  W  Mk.,

u  granicą SH M i.
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Ogt*i>«aU i KuniipMowe 1 wter«i
n©Bp*refl. 10 MV. lfutMfttn* 00 W ,  Ne
krologia 35 Mk.. Ka pier w— j  kolumnie 
$o Mk., Priod kroaik^ W Mk., Po krouice 
i kewnBika.y 10 M k., ©rebne cgioueoia za 

każdy wyima 4 Mk.
Cala stronica i 0.000 Mk.t p6\ stronicy 0.900 
3! k.. cała stronica pierwsza (pod naitłowkitia) 
au.V0 MŁ. jedna szpalta aa p .*rw n^j stronicy 
10.000 .Bk. — Ptóki aa k ó la m r^ h  teksto

wych po eeaie wNa4eełaner%‘. 
Ocłeszenia na meckuelo i »w,«Wk • 6» pri 
■ ' ----* -■* -------tfdal
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całym ebazarme Polski S M .
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Wojenne przygotowania Litwy?
Skirmunl — mantstrsm spr-aar zagr.Ust 2 Moskwy.

^ o b c c  najsp rzrcżaic jszych  w iadom ości k rą 
żących po świfc.je o stosunkach panujsgoyGh w 
F osy . sowiockiej, wiadom ości zazwyczaj nieza- 
sługającycK- n a  wiarę, uważam y za w skazane 
przytoczyć wjTją tk iz  oryg. korespondoncyi nade
słanej z .\Ioskwy redakcyi „R obotn ika1' przez 
jej w spółpracow nika, a więc bezstronnego ob ser
watora.

Oto tej korespondoncyi, datow anej z 23. 
m aja b. r. najciekawsze ustępy

Szalona różnica bije -w ->czy pomiędzy Ro- 
svą 1921 r. a  Rosyą, 1919,■ a  naw et 1920 roi a. 
fam  była nędza, gorączka pracy, inicjatyw a, 
pcpyatna , rozbieżność w pojm owaniu dekre
tów1 i ininporozumi Dnia pomiędzy w łuctoą. lokal
ny a  centrum . DziSb j tego niem a, n a  w idow 
n i  zjaw iła się now a sowtoeKa tiurżuazya, o p ły 
w ająca we wszelkie d o sta fki, a  za n ią  sza
ry, wielomili m owy tłum  obdarty  i  zgłodniały.

F ronty  wojenne znikły, a  na ich  m iejsce 
pow stał nowy, bap irie j g roźny* i potężny w 
^wych rozm iarach front pm ey, front wszela-, 
kiego' g toh i.

Dotąd Sowiety; operując staremi. zapasa
mi zboża, mogły w  pew nych chw ilach zaopa
trzyć najwyżej 5 i póf m iliona robotników O 
becni> jRł.pasy praw ie w yczerpały  się, a  robot
nik, źle iub wcale nie odżyw iany, rzucał za ję 
cie i albo rozpoczął bardzo popłatną speku.ą. 
cyę; albo m aszerow ał n a  wieś.

D iaku opału nie zdołano zlokalizować, a 
przybierał on chwilami potężne rozm iary . O 
jiecnie pa  wet z powodu b raku  smarowi i nafty  
cale zagłębie Doniecki* je s t w  przededniu ka
tastrofy .

W  dtiedninie przem ysłu  nar falowego So
wiety podeszły d« skraju p rzsp iścń  Ca-ły prze
m y sł metalowy istn ia ł tylko dzięki starym  za
pasom , obecnie są  one zupełnie w yczerpane i 
z 1 raku surowców, trschu  bedzio fa iryfa' zam 
knąć .

Z w iosną za.witał da  F e s r i  straszny gość — 
głód. Zapasy chleba z ip e łn ie  w yczerpane, w 
m agazynach, n a  składach przerażające pustki. 
Zniesiono racye chlebowe d la  ludności , nie 
w yłączając urzędników  Wojsko. sz; ił. ' o. 
trzym ają  od ćw ierć do pół fun ta chleba dziennie 
]' to nieregularnie. W olny handel, swobodny 
dowóz ae wsi chleba nie zapoim-grub głodowi, 
który szybko swe wszechpotężne larriiona roz
ciąga wad krajem  Nawridor T.m e'szvm  w skaż, 
nildem  strasznego głodu. jest. wyj iek białego 
cłJebn, a w ięc resztki 11tałe j mąka wkrótce 
zużyją s ,ę  i pozostan ie tylko to, co chłop przy
wiezie do m iasta. A chlob po cenach i w Tiko
wy c h  nie jest dostępnym  d la  w szystkich — 
funt kosztuje 2.r<00 — 3.000 rb., ćo się rów na 
niekiedy miesięcznej pensyi Uizędnifco..

Inne prouukty. k tór również m ożna kq- 
pić w w olnym  liaudlu, kosztują drogo, n. p. 1. f. 
nngaa 12 tys. rbv m asło 20 tys. rb., ctJlaer 20 
do 25 tya. rb., herbata 60 — 75 tra rb., 3ÓI 3 
ar*. żb., mydło 12 era. rn„ tw to f le  1000 rb.

-WARSZAWA, (Pst.). 11 czer w ci. Naci ! ' 
nik Państsra przesłał ta n u  P rtzyden low i M ini
strów  następujące pismo :

Do P an a  Prezyd. M inistrów w W arszawie. 
Przychylając sii^do w niosku Tańskiego, nda- 

nuję o. piorl.Młłnłcga Sffirmiirta p o d a  »adrw v- 
c/ajn,ągo i m in stra pełnom ocnego I kla.s> przy 
rząuzie królew sko w łoskim  — ministrem spraw

zag^cnicznyeft i równocześnie zw alniam  P ana 
Podsekretarza stanu  Jan a  Dąbskiego z tym cza
sowego poi uo-oaego kierow nictw a M inister
stw a S. Z.

W arszawa, Belweder, 11 czerwca 1921. 
Naczelnik P aństw a józef Piłsudski.
\ p iez. Min iBinccnły U d o s
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L i t w a  g o ł r s r e  s
KRÓLEAVIEC, 11 Gjrąrwc* (E. E.) .O sto rtu ss . 

Zeit.“ z <1. 10 bm. tt«TMi«i ■/. Kowna, że Lttwti 
kowieńska je it  zupełnie przygotow ana do wojny

t ' * »  d o  w o ł n y  ?
i że litewski zapas*złota wywieziony został już 
w bezpwezue miejsce. Przypuszczalnie skarb  ten 
zdeponowano w Berlinie.

Z w y c i ę s t w o  r a d y k a l n e g o  li
hELSlNGFOAS, 11 czerwca ^(E . E.) Zjazd 

ekonom icznych Związków zawedo**ych w Mo
skwie w ybrał do prezjr<iyum juaw ie wyłączni.*
»CBąlenniftóB7 ftierunhu rad y k a ln eg i reprezen to 
wanego przez T racm egn Zwo’.e«Bicy v ięc  L c

i l e r s i i s k a  w  m .  Z w .  z a w .
nina, ja k  Łomos, M ilutin, R ykón, c raz  sam  
[ie*i« pcn irśł w tych roycoracfi zupełną p rraż -

bo ani jeden z nich nie przeszedł do pre- 
vdyuai .Związków za^ o d  wych sowieckich.

- -oOo—

R r .  0 4 6 7 0 5 4 .
WAR3ZAWA. (Pat.) 11 czerwca. W dzisiej- 

sz.em ciągnieniu 4 proc pożyczki premiowej zo
sta ł w ylosow any Nr. 0467054

\3Ielfta i t c t a s l r o f a  n a  m o r z u .
PARYŻ. (Pat) W edług doniesień z Aten s ta 

tek grecki „B »m bulina“ pow racający-ze S m y r
ny, na tknął się na minę i z>touąl. Ż -‘240 pas;i- 
żarow zaledwie dwóch zdołało się uratow ać 

— —

W ię k s z s ś ć  s o c y a i .  w  r z ą d z i e  l e i e w s k i m .
RYGA. (EL) 11 czerwca Prezydent k o r s t j -  

tuai.ty  loicwskiej Czoks.e paw ierzył Sam uelowi 
utworzenie nowego gabinetu. W iększość stano
wić w mm będą socjaliści, którzy obajm ą 
4 lek i: spr. z 'g rm ic z n jrh , spraw iedliw ości o- 
światy i“na*d lu . P raw dopodobne jest też w stą
pienie (U) gai ii eta jrdnego  z posłowr, sym paty
ka ko tnuniz.i u Związek chtopsl i i bezpartyjni 
m b.iilu  o! ecVym rządzie nie biorą. Co do 
program u nowego rządu zdania są podzielono.

fuut. (> u luan iu , czy obuw td trudno mówić: 
ta  przyjem ność kosztuje setki tysięcy rb.

W tom piekle okropnej spekulaoyi, w w a
runkach niezw ykle ciężkich żyje polska enn 
g racya od szeregu lat, żyje m arzeniem  pow rotu 
do kraju. Skończyła się wojna, p rz jb j łn  Delega
c ja  Rzpltej do spraw  reputryacyi i pociągnęły 
tysiączne tłum y n a  ut. Pow arską, gdzie skbom- 
rne ulokow ano d e leg ację  pod flagą Sowi c- 
kiej B .aioruskiej Misyi. W ieść o przybycia 
Delegacja szybko rozniosła się po „m atuszce“ 
Rosya i jcałe pociągi z wygnaheom i pociągnęły 
na zachód do Moskwy i  Mińska. Scńłrają  lu 
dziska i w pojeciynkę ku polskiej granicy. 
Z to boranu n a  płucach, prow adząc dz.eci za 
ręce, idą chłopi i m bctm oy do Moskwą , aby  
prędzej, aby jak naiwcatoóniej dostać się do 
kraju.

Dclegacya niewiele na  razie m oże zrobić. 
T rudności na jej drodze p ię trzą  się z dnia na 
dzień coraz więka*e. a może dziejo sie to celo.

wo, byle odciągnąć jeszcze na jakiś czas wy. 
jazd wj’gnańców, dla których obecnie wyula- 
ją  diue^iątki gazet polscy kom uniści, , usw ia 
darni#jąc“ ich, co m ają w kraju  po pow rocie 
lttfeić Chcą przekonać polskiego robotnika i 
ch*lopa, że cKleh, to burżuazyjny przesąd, a 
grunt — by' kom unista. Jak  nasz robotnik przy j 
m rje  tę agitŁóyę, zbędne pisać, trzy la la  p o lo 
tu w Rosyi v/i'dr go nauczy f>> i  (dziś n<ajenergitzw 
niejsza aciiacya nie porno e

Aędza w śród wygnańców okropna.
N ajlepszą pom ocą byłoby niezw łoczne wy*- 

sŁanie wygnańców do kraju. Niech rząd każe 
d- legncv: bardziej stajiowczo w ystąpić tutaj w 
celu uruchom ienia pociągów z wygnańcam i, 
niech Sejm  upom ni się o szybszy pow rót w\-- 
gnańców.

Tak zachw alane robotnikom  stosunk i rosjrj- 
skie przedstaw ia człow iek w iur5'godny, a pro- 
Ietaryat polski niech sam  osąMzi, drugą
m a kroczyć do lepszej p rzvax lośd .
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SKZamordowanie bawarskiego socjalisty
MONACHiUM. (E E.) 11. ratem ca. Radio. 

D ii? w nocy, zan strzelony tu  został przez nio- 
wykrytych dotąd m orderców  przew odnicząc'/ 
frakoyi niezależnych sejm u haw arskitrjo, b. na. 
uczyciel g-rm azyaln '- Gfcrcis. M orderstwo to wy
w ołało wśród lobotuików  raOTiacKrjskich ogro
mne oburzerae. Przy nu szczają, że dokonano go 
s pobudek politycznych. Dziś przed południem  
w ydala L aw am i a l W a  nurasiróv- deklar.ncyę, 
w której w yraża swe oburzenie r. Dowodu do
konanej zbrodni i w yznacza nag rodą w wy sok.

D a l s z a  fóaczeinilfa Państwa do 
K r ć i a  a n g s e l s h i e ą o .

WARSZAWA, 11 czerwca (Pat.). Z okazyi 
urodzin króla angielskiego w dniu  3 b, m . Na- 
cze nik  Państw a w ysłał do L ondynu następu
jącej Aapuzą:

Jeg® Królewska Mość k ró l ]e rż j| V- llORtwn- 
P rt^ n ę  wyrazić W aszej Królewskiej Mości

Ecfen afery pruszkowskiej.
Na posiedzeniu sejmowej Komisyi kom uni- 

kacvj«fj rozw inęła tię ożywiona d y sk u sja  nad 
sp ra ae^ d m .em  pos. Ruj^y z o b iad  podkomisyi 
dla zbadania postępowania m in. Jasińakiago w 
sprawie aam .jrzoacgo wydzierżaw ienia prusz- 
kowsk cii w arsztatów  kolejowych. Tow. Blora- 
czewsfri postawił wniosek ustalający, i* państw o
we w arsztaty kolejowa pozostają w zarządzie 
kolei państw ow ych i stw ierdzający, 4e spraw a 
W afkola przestała być ek tu am ą. W  głosowaniu 
wmosrk. tow. Moi aezcwskiego upad ł, gd y t zk 
nir> -losow ali j td y n it  socya»ści i posłowie PSL. 
#W \7  ofeaic- .

W obec tego tow Moracz»wski zastrzegł się 
przeć w ko tem u nby Rząd m ógł wysnuć w nioski 
t  tej uchw ały  kom isji Tylko uchw ała  Sejmu 
obowiązuje Fząd, Poniew aż większość komisyi 
oświadczyła sit przeciw  poruszaniu  tej sprawy 
w Sejmie, zapowiedział, że wniesie tę spraw ę 
na Sejm.

10.000 rnk. >.a wykrycie mordercy. Deklnracya 
ta  wzywa * > zachow ania spokoju i rozwagi. 
Partye: «oc4 uli stów  niezależnych i kom um slów 
wydały odezwy, w której otesiTiiają mona ; !# -  
stilogo prezydenta pclfcyt o stosou m is  systemu 
stworzonego pizcz Karm.. Zam ordow anie Gerei- 
sa przedstaw ione je s t w tej pdoEwde jako za
mach mi robotników baw arskich. W M onaaum  
otertriaj.ą się wybuchu pow szechnego strejku ro. 
botrucziego.

-  0 Q 0 —

w dniu  Jego urodzin najszczersze życzenie szczę
ścia i cliwały dla Niego i Jego Duiuu.

PiłSddSlU.
Na powyższą depeszę o trzym ał Naczeimw 

Państw a następujący telegram
Naczelnik Państw a Polskiego 33arszatB8 
Pioszę przyjąć moje najserueczniejsza podzię

kow anie za łaskaw ie nadesłane życzenia.
Jsrzy  W.

OpisKa m ń  zdemcbihz&wauymi 
i inwalidami.

Zdem obilizowany oficei i inw alida zajęty 
jak o  siła pom ocnicza, w korpusie kadetów  Nr. 
1 orrzym ał wypowiedzenie posady z powodów 
oszczędnościowych, natom iast za trzy m an i siły 
cyw ilne i żeńskie. Ponieważ tego rodzaju postę
pow anie zasługuje na najbezwzględniejsze n a
piętnow anie, zw racam y na nie uwagę w ładz 
wojskowych-, gdyż chyba dzieje się to wbrew ich 
in ten c jo m .

S* TJACYA BOjOWA NA G. SLĄSKU.
BYTÓW. (¥.. E.jM J czerwca. Kom unikat po  

w? ańczy z 10. b. m. Na odcinku północnym  
titrczfcl patroli. Na odcinku środkowym  oprócz 
działania patroli — bez zm ian. Na oicim cu po
łudniowym  atak i nieprzyjaciela w  okolicy R a
ciborza zlikwidowano.

.Wojska koalicyjne obsadziły cz fść  strefy 
neutralnej.

BY1 GM. (E. E.) 11. czerwca Na północy 
pow stam y opuścili iuż cały trójkąt \ nędzy 
1 ,andsbergiem, Dębowi nami a  granicą po fia tó w  
o leś /o  - lublinieckiego. Tak zw inna rteinarka. 
crjria  przebiegu obecnie: Dębowiec, Buuiiowcc, 
Grodzisk, M arm ufow m ', Br.ltarowice, Grudzie - 
niec, Jakobsw aidc, O chow ice i Kaw a; nastę 
pnie idzie wzdłuż Odry. Gmdzfeniee zajęty jest 
przez Anglików.

—o 0 o—
POLSKIE SZKOŁY NA 0 . SLASKU.

EYTOM. (Fi. E.j 11. czerwca. N, .czelne w ła 
dze pow stańcze na G. Śląsku wyda.lv 2 rozpo
rządzenia dotyczące szkolnictw a: 1} we w szyst. 
kich szkołach ludowych rozpocząć się ma nau- 
ka, która odbyw ać się ma w języku polskim ; 
2 ) dotychczasowe zarządy szkolne rozwiązuje 
się, do 2 tygod. w ybrane m nją być nowe.

ECHA PfcfiTRRKTHCY! POLSKO - LITEWSKICH.
BR!J(KSELA (Russprei.s). Vt, t>dfrł|&.lcłi kołach 

peftityoaftydh jprzypuszcisją, ż« osYwonie pertraJdal 
cyi (potśoo - litewskich w Brukseli zachwieje stano- 
wiAdem Litwy Kowieńskiej, ponieważ wszystkie ar- 
pjuwnfy wyfiunięi* pracz Fok! ę, wywarły bar^ao 
Jod i.iiia Wi*żenl«.

Komuniści idą rę lp  w  fQkę 
z  rsakcyą.

Pamięfan.y wszyscy, jak koraupiści górno
śląscy wydali hasło powstrzymania się od gło
sowania w czusie plebiscytu, lub też demon- 
sfracyjnego głosowaniu za Rosyą snwieck* 
Wiemy, f.» komuniści zamiast glosować za Ro
syą, głosowali hurmem za Niemeami, przekła, 
daj^c Nii-ncy Śtinnosa n.id Pmsyę Lenina.

W ubiegłym znów tygodniu na w1'ecu w  
Berlinie, urządzonym przez wszystkie partyo 
od najskrajniejszej prawicy począwczy (jedy
nie niezależni socjaliści nio wzięli udziału) a 
udu  za.araiilestowrinia żądanu przyłączenia 
oaleijo SlusLa do Niemiec, wystąpili dwaj ko. 
mumści, z plomiennerui jnowami nsu yonah. 
stycznemi, zbierając suta oklaski wi^cowm ■

I wszyseko to sią dzieje n a  chwały „rc- 
wolucyi" kom unistycznej.

Chf-a z Ą f  b e z  r e tu s z u .

» a  \ m o m  z a ^ k u .
Ne W ysokim  Zamku 
Siedział u łan  z mamką.

W ypadłem  z LTL-a na deptak W ysokiego 
7a.np.ku, niby zmięły i irilgctny zwój szkockiej 
m ałafyi przomaglowancj w alkam i c is 1 n ieszczęs
nych irspółtow arnyszy podróży i chw ilkę łapa. 
b*n oddoeh ruchem  paszczy foki, wyrzuconej 
n a  plażę wybrzeża m orskiego.

Jakiś bardzo elegancku ubrany żebrak ob
rzucał rw ie  spojrzeniem  DuLanowicza, konfe- 
n ij" ',eęo z  W itosem  i <v en i w sz y ' mię w jednej 
d ia ih ,  o d w ró d ł się ze ,vzgardą w strm ię alcji 

• — Ra, — myśLłCirl z goryczą — w idocznie 
Kaobserwowa* m</y dziury w butach, k tóre za
m alow ałem  atram entem  dla niepoznania. Gwiż
dżę jednak na to! Talent., to g ru n t; a  że mam 
talent, jestem  święcie o tein przekonany, od 
czasu, jak  ko 'porter ..Rzeczypospolitej" nazw ał 
m ię ,nańi« kolego".

W śród t?ch  rozm yślań th*szedlern do wózka, 
gdzia l a rJ  so sym patyczny i nieco rudy jegn 
m eść sprzedaw ał zimne obw arzanki i ciepłą 
wodę sodową, stosunkowo naw et nie drogo, po 
wy poś rod ko w a r ej cenie 40 m aro czek za całe 
menu.

Z rsaieka dochodzą tony dętej muzyki festv. 
nowej i krzykij niby rżniętej publiczności.

K i'ka sym patycznych dzieciaków  zajezdza 
mi obręczami m iędzy nogi które w j ^ n e j  chwili 
odmówiły mi posłuszeństw a, dzięki czemu pa
nam  jak  dług. w objęcia jakiejś wyniedzielonej 
paru w niebezpiecznym  w b k u  i raz^fti z m ą 
zatrzym uję się góm ą czzęścią twarzy i lew ą 
dzm iką od n o sa  n a  cudow nie pod skubanym  
nywu], u d a  dzikich róz.

— Nie me l^ez kolców różl — pom yślałem , 
popraw iając sobie kaw ałek urw anego nosa, zw i
sającego iru, niby strzępe* wojermej m ateryi 
„nuzow ej". Ty;kor Rię nie z iażać l Pierwszo ni-- 
pow od zenie nie decyduje jeszcze o w szystki m, 
a  każdy początek je s t trudny...

— Pomilnjc.ie m iłosierna osobo, biednego 
inw alidal — rozlega, się m eioayjny, choć tro
szeczkę chropawy głos b a rd /o  sym patycznego 
młodzieńca, z podw iązaną tw arzą. Jakże tu od. 
mówić?... C h y ła  serca bym nic m iał!

Zadow o7ony z miłosiernorro uczynku, opusz
czam sym patycznego człow ieka i znikam  szyb
ko w alcji, aby nie m ieć św iadków swego ci
chego m iłosierdzia. Taki już jestem  I . Za m ną 
leci oburzony g łos nieszczęśliw ca: ,,A niech 
ci Bóg pomoże, żebyś nog‘ nolam ii, ty hyclu 
m agistrackiI... Pięć m arek daje! W idzicie in te li
genta!"...

— Oto są  skutki nierów nom iernego roz
dzielń dóbr ziem skich między posiadających a 
wy u laszczonych — m yślałem , podchodząc do 
dużego parasola, ustaw ionego n a  uboczu alojL 
Pod parasolem , przym ocow m ym  do stołu, stał 
sz p a b o w ty  pan i tw ierdzi! całkiem  głośno, że 
każdego potrafi w przeciągu jednej m inuty sfo
tografow ać swoim am erykańskim  s p a n te m , "bez 
najm niciszogo uszczerbku d la zdrowia fotogra
fowanego.

lu f tu  mniej eleganckich panów  i  dwadzie. 
ś d a  kilka pnni&iek „do w szystkiego" trzym a 
już owo je podobizny w nieco czerw onych i spn 
conych dłoniauli.

— Na] go cholera weżnats! — mówi jedna 
z panioniek. — W yglądam jak pó łto ra  nieszczę. 
ścial No, popatrz sam a, czy to ja  jestem!...

— To jo ca łk o m  skuratn ie panienka — 
mówi am erykański fotograf — ale to dopiero

I „w vTizie en fajs i  en  p ro fil"  jak  „fortografia" 
I aw a an i polezy sobie w ciem nej szu n a d u ą^

— Jezus, t ia ry  a! — w ola znowu m n a pa- 
nfi-nka. — Ależ to je s t jakaś m ałpa, a nie ja!.

— Prosny tu nie robić hai m ider i iść  do 
jasnej cholery I — w oła  oburzony fotograf — 
da 30 m arki, to o r a  chce być  do siebie podobnal 
Jeszcze czego I...

Kilku nM artyck , ale za  to  Lrudnych prze
kupniów oferuje palone orzechy am erykańskie, 
chłodniki roznoszone w naczyniach, łu d ząco  po
dobnych do spluwaczek, z iarnka dyni, ,c iast
ka" i nugat z m ielonej fasoli.

— M ógłbyś coś Wicek zafundow ać! — 
m ów' obrażona w  swej g odność kol iocej, bar, 
dzo pyzata panienka w kapeluszu, podobnym 
do ryżowej ndotły.

— Co ty m yślisz, że ja  fra je r z Puzappu? — 
odpow iada «m am , lokując się na iaw er

W „ogrodzie", otoczonym  od profanów  p a r
kanem, odbywa się w łaśnie festyn ..Bractwa od 
nagiej a niespodziew anej śm ierci". W stęp kosz
tuje tylko 10 m arek, alrt za to usłyszeć m o ó ia  
z ] ardzo bliskiej odlegiośęu m uzykę grającą 
„M aruszku, ino ja  Alaruszko" oraz cały w ieniec 
pieśni aktualnych.

Kilka dystyngow anych starszych  pań w o. 
toczeniu mniej dystyngow anych, ale za  to m łod
szych oficcrOw, sprzedaje losy fantowe, z któ
rych co selny wygryw a popsutą harm onikę, lub 
podręcznik do nauki we bery nary ł domowej.

Między „fan tam i" v idać także parę króli
ków w drew nianej kUt<v, woreczek grochu, fa
jansow y dzbanuszek o jednym  uszku, w ypło
w iał poduszeczkę n a  igły i kilka broszur o 
ratow aniu topielców i uduszonych.

Zdaje się, że króliki wygrywa przą pomocy 
1 ardzo sym patycznego oficera m łodsza córeczka 
prezesowej festynu, ho ogólna radość zapano
w ała w śród otaczającego panią prezesow ą ko- 

i mi te. tu.
i Poczta m iło sn a  funkeyonuja bez w z u to .
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M&EY&IEMK& 5 ICOPEH^YlC wyświetlają dziś pa raz'ostaini
w c r f n ,  O g n i s t a  a m a z o n k a

  P sTR Y U iłk ir1 _  «-/f4v n r i7>* słTicaiią.irirtSPfufiffirk i------dramat p.t,
(T R Y U M F  —  K O N T R A  S Z P I E G O S T W U ) .

W  © f e s p o s s i ©  © d r s t e g ©  S S ą s k a .
WIEC W SALI RATUSZOWEJ.

Obrońcy Lwowa z w ia l i  w czoraj wice 
obyw atelstw a do sali ratuszow ej, by dać wy
raz uczuciom  społeczeństw a w sprawie, kró
la  je s t krw aw ą raną, w ołającą o jaLnajszybj- 
sze jej opatrzeniu i uleczenie. Pow stanie gór
nośląskie wywofuje n a  całej zienn polskiej głos 
protestu  pizeciwko przetargom  haniebnym  któ
rych ofiarą  m a paść dzielny górnik śląski i 
budzi szczery odruch pomocy d la  zrozpaczonych, 
ki wią polskość sw ą m am ie stających braci.

Do zgrom adzonych przem ów ił im. obroń, 
ców Lw owa p. Białilriewicz, w yrażając wzbu
rzan ie  i (uzasadniony niepokój w społeczeństw ie 
polskiem, w skutek stano wiska koancyi w sp ra 
wie śląskiej.

N astępnie przedłożył szereg rezo lucji:
1. Obrońcy m iasta  i obyw atelstw o Lw ow a 

zgrom adzeni n a  wiecu, W dniu  I I .  b. m. w ra 
tuszu, w yrażają  głęboką cześć i podziw  dla bo- 
liaterskiej obrony p iasta re j dzielnicy piastow . 
skiej i azlą łrraea górnośląskiej w j razy otuchy 
i w ytrwanta na oDTanej dronze, śladem  Lwowa, 
aż do zupełnego zw ycięstw a, zapew niając ich, 
że są gotowi pośpieszyć z czynną pom ocą we 
wszelkiej formie.

2. Żądają od akantów  ścisiego w ykonania 
trak ta tu  pokojowego, zgłaszając protest prze
ciwko dalszem u lrym arczeniu  ziemia po lską i 
handlow ania dus- imi polslciemi, przestrzegając, 
ze dalsze tego rodzaju postępow anie m usi wy. 
w ołać odruch całego narodu  polskiego.

8. (Wzywają rząd  polski do  w yjścta z Itotych- 
czasow< j Lierności przez udzielenie w szelkie
go poparcia w alczącym  Górnoślązakom , zw łasz
cza, że rząd nienńecki nietylko zupełnie jaw 
nie udziela Niem com  n a  Górnym  Śląsku woj!-

Mali chłopcy przebiegają plac festynow y, w y
krzykując głośno num ery adresatów .

Pod drzew em  stanął jak iś bardzo  chudy 
m ło d /:eniec o w yłupiastych  oczach i za ła tw ia  
kcrespondencyę tym, którzy nie bardzo czują 
się pewni w piśm ie. Czym to ze zrozum ieniem  
rzeczy, z dużą w yrozum iałością serc ludzkich 
i  za m inim alną op ła tą  dw óch marek.

— Napisz jej pan, ze jak  n ie puści tego 
kontio lora z tram w aju, tu nogi jej pow yryw am  
i dam  się dzieciom bawić! — mówi jakiś nowo 
czosny Otello.

— Od czasu, jak  ją zobaczyłem , to mi stoi 
ciągle przed oczam il — dyktuje inny, m łodszy 
obywatel w angielskim  khaki m undurze.

Jeden dyktuje do w iersza:
„Ile raz-y w spom nisz sobie, że to ja  pisałem * 
„Tyle razy wspomnij so b ie ..

i— z upom niałem , do Ł i bani m am y 1 — w oła 
t  gorycz j, d rk ta jący .

— Kusz trochę, a  ja  d  sam  nap iszę ,d o  
w irażu" — mówi z  nada o? piszący. —« To bę_ 
dzie ład n ie jsze :

„Miku, fiku, fi h i, mikn.
„Oto m asz mnio w o cm ię tn iW '.

S ad iam a f*ię. G ranatow y wieczór otul* e r i-  
łw  drzew  i m iliardy gwiazd poczynają isk rz .ć  
się n a  niebie podobnem  do gw iaździstego sztan 
daru. am erykańskiego.

M uzyka kończy p*odakcy« nastrojow ym  
m a rc e m  do 8 tow „tk> "omny, — gadaj do 
lampy "...

W ysoki Zaanc1 zaczyna pustoszeć, tylko 
słowik i d rą  się w ta m k a c h  jaśm inu  i m iłosne 
K a i  g ruchają pod m ebem  czaro  wnej no<sv

KAORT.
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skm<. j i bm teryfihrej pomocy, ale ponadto, do
puszcza się zbrodniczego terro ru  n a  tam tejszej 
ludności polskiej.

4. W zywają m agistrat m iasta Lwowa, by na

rzecz pow stania Górnośląskiego zSrzadz’1 n a
łożenie jednodniowego podatku n a  w szystkie lo
kale zabaw ow e i przedsiębiorstw a rozrywkowe, 
zas wszystkie kongregacje i stow arzyszenia do 
uiszczenia jednorazow ej znaczniejszej daniny.

5. W iec  apeluje do w szystkich rodaków 
wschodniej Małopolski, by wytężyli c-ałą energię 
dla zorganizow ania w szechstronnej pomocy b ra
ciom walczącym  n a  Górnym  Śląsku.

Przem aw iał jaszcze w im ieniu ogólno- aka
demickiego Kom itetu górnośląskiego dr. Luba 
czewski, poczem przew . dr. Stsahl podaał pod 
głosow anie rezolucye. Uchwalono je jednom yśl
nie, poczem odśpiewano „R otę".

Na koniec wznieśli zebrani okrzyk n a  cześć 
walczącycn G órnoślązaków .

—0 Q0— ;

i je g a  gsEsaca.
Przed laty zdarzy ł się we Lwowie następu

jący w strząsający w ypadek: Do Jo lu  klontzm*- 
go wpadli podczas czyszczenia kloaki trz *j ku 
rtaJarze. S tało się to w ten sposób, że najptorw 
w padł  jeden z nich wskutek usunięciu sio 
grzązkiej ziemi, czy tez załiunania się deski, 
drugi d la  ratow ania go spuścił się do dołu  i 
również ugrzązł z trzecim  zdaizy ło  sic to samo. 
by ło  to późną nocą, przeraźliw e jęki zbudziły 
mieszkańców tego domu

Sprow adzona straż pożarna, po wielu tru 
dach, zdo łała  w yciągnąć dwu z tych nieszczęs
nych robotm ków  i ocucić ich trzeci względnie 
pierw szy, który w padł do dołu, już nie żył.

Człowiek utonął w kale ludzkim...
S traszna ta scena w yw ołała w mC-jej dusży 

zupełny przew rót pojęć o w artości pracv ludz
kiej.

Ten kannlarski robotnik w ykazał w ówczas 
sw oją okropną śm iercią, n a  ja k  fałszyw ych pod
staw ach oparta . jes t ca ła  budowa spo łeczna, 
kiedy to  aa p racę najcięższą w strętną, wykony
waną w nocy, w śród najgorszych w arunków 
lecz p ra c ę , bez której obyćby się ludzie nie mo
gli, p łaciło  « 'ię  znacznie taniej, niż za pracę 
wszelką inną, bądź um ysłow ą, bądź fizyczną

L ata  upłynęły, a  tego okropnego wypadku 
nie zdo tała  zaćm ić w iro je j pam ięci naw et groza 
wojenna, naw et wszelkie z w ojną zw iązane o- 
krucieństw a i barbarzyństw a.

I zawsze, ilek/oć słyszę, fc  ludzie p racu
jący um ysłow a zazdroszczą poprostu  ro b o ta1 
kowi, który dzięki orgai taacyi zdołał w yw al
czyć dla siebie lepsze warunki, przychodzi mi 
na mvśl ów kanalarz, owa niezawiniona ofiara 
zawodu.

I pytam  w odpowiedzi na  takie zaw istne 
uwagi o „św ietnem " położeniu robotników ; czy 
ty inteligentny człowieku podjąłbyś sic za  wy
sokim i wynagrodzeniem  pracy kanalarza?

W zdrygasz się i obrażasz...
k przecie ten kanalarz, to człowiek, Które

mu słonko  zarów no świeci, jak  totbiOł. 1 mu ichcin t 
by m toszkać w pokoju — a nie w norach  su 
terenowych, i on chciałby dzieci swoje n a  ludzi 
wyprow adzać.

Gdzieś z czasów  niew olnictwa jeszcze po
zostało u ogółu pizekonanie^ że im p raca  ciez- 
S/;a, tom pow inna być tańsza . Robotnik tłukący 
kam ienie n a  gościńcu, L.óremu znój ciężki zro
sił czołi zam iatacz ulic, k tó ry  p iuca swojo za
praw ia o gruźlicy wskutek unoszącego się py. 
łu, tragarz, który grzbiet, swój pochylił w skutek 
noszem a ciężarów , a  który zazwyczaj przed
wcześnie ginie w skutek podźwigm ęcia, ruptury  
i podobnych chorób, ton w szystek pracow nik 
najbardziej jes t pogardzany, a przecie po sp ra 
wiedliwości nra,< a jego pow inna być w ynagra
dzana jak najlepiej.

POWBó T DZIEL SZTUKI.
WARSZAWA, 11. 6. (Pat). Wskutek staraS tui- 

nlsbea^rwa sztuki i kukam o odzyskani ea zbiorów 
rząaowycb enjsmyłirfn^ ljc-grtyćfc naoer cennych dzieł 

j sztuki rolrincj, rząd ipolsłd wszedł w posiadanie sze. 
regu wybitnyoh dzieł sztuki, między innemi Rej ta- 

*d& Matejjd, bsóry wymówiony jwortał nr wrldoii pu- 
btwz y w zamku fejćłewtimo.

W skutek ntospraw iealiw osci społecznej dzie
je się tak , że nory i peddasza zam ieszkują ro 
Lotnicy^ mimo żo to ubifcacye n a  całym  świacie 
powimiy b y J przeznaczone na składy _ m aga
zyny, a  n.o na m ieszkania ludzkie.

W skutek najgorszych warimków pr icy, 
w skutek głodu, chłodu i wilgoci robotnicy na 
całym  świecie da ją  największy kontyngens gru
źlicy, największy procent dzieci rachity w ry c i:, 
skroi uliczny cb, najw iększą ich śm iertelność.

N ajw iększa ilość nędzy, naycet zbrodni wy- 
wodzi się z suteren, bo gdy żywiciele giną,) 
dzieci id ą  na poiuev. 'e rk ę , nie otrzym ują bo
wiem żadnej pensyi po śm ierci ojca, żadnej 
renty, żadnego ubezpieczenia, ładnego  przy- 
rałkn

Taicie są rozkosze życia robotnika, który 
naw et przy dzisiejszych, na pozó-r „wysokich 
pi-ac ach nie może nic odłoży ć na uzarną go
dzinę^ zabezpieczyć przyszłości swojej i swych 
dzieci.

Ni> idcie za  tein, aby ludzie pracujący u- 
m ysłowo n ik li się stoczyć n a  dno nędzy. Pizc 
ciwmie, dopiero wtedy nastąp i harm onia w ży
ciu różnych warstw , gdy wszyscy będą odpo
wiednio do wartości sw ej pracy w ynagradzani1 
i pod tym względem m usi nastąpić jakaś rów. 
uo\, aga. Alo wszelkie zaw istne uwagi o „świet- 
nem " położeniu robotnika świadczą, że pewna 
warstwy niby dziedzictwo po swych dziadach 
zachow ały przekonanie, że era niew olnictwa się 
nie skończyła, że niew olnika m ożna zbyć lada 
ochłapem .

Moś zauw ażył; In te ligenc ja  dziś zazdroM-i 
robotnikowi, ale też żaden inteligent m e chce 
posyłać swego syna na naukę do szkoły prze
m ysłowej! Po w arsztatach brak term inatorów  
ale jakoś nie Wielu ludziom  ś p iu z u o  posyłać 
lam swe dzieci.

Czemuż tak  się dzieje?
Bo praca robotnicza — to frufl znojny i 

ciężki, który nie każdem u się uśm iecha.
bo  praca robotnika j- s t rezykowna, niepew

na, me zabezpieczająca starości jego.
Bo robotnika, który w znoju  u trac ił siły 

może jego piaoudaw oa w yrzucić na  b ru k , jak 
wyśw i ech tan \* kabat.

Bo robouiik umęczony całodziennym  tru 
dem  pracy fizycznej, nie m oże sięgać po rozko
sze um ysłow e.

Dlatego inteligent dzieci sw ych n a  robotni
ków chow ał nie bedzie, mimo, że im ich „ ra 
dosnego" bytu zazdrości.

Robotnik w spółczuje dzisiejszej n ied o li‘in 
teligenta, rozum ie też jego rolę w społeczeń
stwie, ile też z przykrością stw ierdzić m usi’ 
że intoligencya n a 'p g ó l m e po trafiła  się wznieść 
punail swoje potrzeby, abv zrozum ieć robo tn iku

POWIAT STH7JSK1 Nft G. ŚLąSlb
Powiat Stry(3\i wraz z miastem Stryj złożył do

tychczas na ceta górnośląskie kwotę U8.282 tmk. 
60 fen., oraz wysrał dla powstańców (górnośląskich 
1 wagon zboża i 1 wagon bydła ż> w-sgo.

Ak^yę ipowyzszą przeprowadźiło tuteisze staro
stwo pitzy poiuocy rowi^towego Lotnitiwu obrony 
rońarwa S IWyc&iAłu p^wu tcwfcgo.
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J Y o w i n y  z  d n i a .

L w ó w  12  c z e rw c e . 

REPERTUAR TŁATRTI MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
N.eriziela 12 czerwca o gociz. 3 j O pono?, „Tajfun*.
Nieatosla 12 czerwca o gocU 730 wieczór ,C zar 

m undjru". *
P-mitaeiarek 13 czerwca o Roaz. 7'30 wieczór „aam- 

son i D»1 a. (
> P® k-szdem przedstawieniu • d ram a tem  czekają 
wozv tr.aw T*ji»we d® użytku Pualicznosci we wszystkich 
kieiun ,ack.

■— ***■—  d
RFPERiUtAR „TFATRTJ m a l EGO" (Gródecka 2 b):

N d i  iieia 12 czerwca o god. 7-3C wieczór ,D on ju a n “

KONSTANTY SKIkMUN’1 , świeżo mianowanymi 
r.ister ą r a w  *(8.', * taw w w  rolnik, obywaęe? ztemr 
ckt w Groupieńsscz/ ni* p re d  wojną byl tzlonkiein 
r®i5yift,i(^ R tdty P a ń s tw  z  wyburu. PudcsŁuS wojny, 
po ciuŁsa/łn p-zbyci* w etensburg^t i r (tockhc.mte u 
cfał pię oo Paryża i pracował w  Pouski.n Korriiecie 
Narodowym.

PODZIAŁ NAMIESTHICfWA NA WOJEWÓDZTWA. 
Zajs..u cacuo nciafd w tism a-a . żu przy potMale 
urrędu#s.vw Narrfloit. cif, ^dzie aobio
k*żdy wyczy być f jr^ d z ie iw y  ze względu rta eto- 
rontei rooteitui* mająiitt.w*' f  t  p. i &e pobiIwo ten p o j 
dział we-taug ich iycaeu, |uk to by Pi og»jwzoo® okól
nikiem urz* dowym

W ratciywtG.otei jędbufc pri;yd*iicłauo urzędnlkbw 
hez ogUdwik hę  >« k h  stosunki rodzinne i tnr- 
jątfrow*. Wtesansrą rolę odgrywa j  proteiiepye rst>- 
bLsie «ymp*ty® a.iiżc*i uznana urzędowe względy. 
Urząd, stów kumulacyjnych jeazesr goraej potraktowa
no; tirtoj łłykW-oreun byi d^r. urzędów pomocniczych 
ki<Sr> jżko z® jest jo d m łeg o  wieku p>ao«fcawił dla 
eieb e {* m M  dumwki, fikrzem «* Lwowom nie zwlą- 
awriaswnr ,̂ r>f lo.nśafcf ur zędnicy z rodztr orrń mają •zu- 
ka« prwiuacu w tmnch wojeiwódb*cach. Oprawą 
tą pnwinlon *ł" mjąć » jm  aby nic dopuści* do tok 
jaAmwsjga kraywdienla ludzi.

NA DOCHÓD KOLONII WAKACYJNEJ wycho
wani^ w Domu cm. Tatr. Kościuaztd we Lwovie odbę 
<fa« mu i warnem  Towarzystwa Pomocy 'Naukowej 
we wtorek dnia 14 czerwca wieczorem w %ali Tow. 
neuzy istnego; Kunc-,t d-3 ududzieży szkolnej, wykony 
r.y ^rasz chór ucz mie p-of, Ad-anczaha i orkleetrę 
tamka, u fuundjliriową w ychrowankcn/ domu « a  T«d. 
Kośeuszki pod kierunkiem D L. Bicrziedkięgo.

Z TEATRU. Sz.uka iłuńskiejjo pjsarza Fwetw 
Lange, <r|j«ana eoęgdaj pa boenie teatru wielki ę-go 
rio  efcniuj® wprawdzie żadnych nowych walorów «r 
toli dAcki o!rrgu#fc>e.i]u "ajęcitr i wyrazittośc) \vpra- 
wedzonyci ty^-.r buJ^i ■wb,i'tonQ cairihrceowejtie. 
Drrinat rjratłrń sto) — jukich «jieie na którym nie 
ciażv ;*drmk p5ęw»o bnnoiiości. Gra zu-tysiów stała 
na v/y.łokim pocjorejrc, o  Taairt zresztą tDOsremiej- 
sse w aw o  -dani® ocktojan do twjbii^słcgo num*- 
ru. , '(«,*•)

LISTY Z  LONDYNU, W c k  ratseym «umeyw 
w a-tykute ocd  ^yn* tytułem prwc: prreoczenie wV- 
psuo  naowisko autom, k(“>ym jeal poaei Herman Dia- 
mtuid

POLSKIE TOW. ,,DZIECI NA W TES“ rawTodżt- 
mia ż* w brarle rocfńców, Wysyłała cj'ch dzieci na 
ptatne Lrłonie, odbędzie tjię we ti-odę cbJa 15 bir. 
o godsini* czwartej po południu w eaji fuyid Pier
wszej Siiooły reainel t rz y  ul. Kubt li 2.

« GQHZ, CZAS PBACY, I KOMCNDA MIA- 
SrA. W spraw ie ttoUtki pod tym fytnlarn, o- 
trryinMjonnT w j jaśnienie, że dclepat.yę robo Uli- 
ków w sj)mwiei styejleu w iabr. M erkury przyi- 
mcwp-i zr*st. kam. m iasta  pdułk. łlaudek , a  nie 
p u łk .Ł Jasiński, który tego nutu nie by ł obecny 
we },™owie. Wobec' legu przjpi.sanc słow a nie 
io s-a ły  przoz niego i>ow,eaziane. Pom yłka pow
s ta ła  stąd, że (ielegaęya robotników nie znała  
-nkoe® w  komendzki m iasta. R ó w n ie ż  p. ppufk. 
Kaudelc zaprzecy i jakoby w ten sposób wv- 
mr.ił się o prze«trzet»aruu ustaw y o 8. godż- 
czasie pracv .ii«« tak, jak  to delcgaCya zrozu- 
maafa.

Z B I O R O W Ą  W Y S T A W Ę  O B R \ Z O W  S la u .  
R P m o w n rir^ o  o tw ie ra  z a r z ą d  „ Z a o n ę tv ,\  u l. L e 
g io n ó w  7), w  n ie d z ie lo  L2. lx  ną. o '  g » d z  U .  
rano.

„P Z IŁ S priK  T "D O W Y "

NOWY REKTOR UN.iW iRSYTĘTU JAG1EU OR
SKIEGO Rdkioi ?*,n umwcrnyt«;' i jagieiioiiuktego z - 
stuł dzi® wybir.i-y pora* trzaci jadnotnyfijue p nf. 
Dsbcichęr. I^mt«rważ protctseir Ijtrd ch ę r w,vboru nię 
przyjął Iwylora *x,Btał HetVorcT,i pęof. ctr Julian’ 
Nowat prof L IrtwjokigS^ i w ,  ryj..tryl Uhiftrcrsy- 
tejtu jagiell.

ŻYCIE NOCNE WE L W jw .k . PfHter miko wy poi. 
Maryan Jędiruch obchoauąc w przedostatnią noc swój 
rejon, znalazł na jd Carowym f.p!» ■ego Józefa CCa- 
legu Sprowadzany na policyę awzna? on, i e  tej nocy 
opobcaii go dwaj żoMit-rze i jeden tywll, kfó,y etę 
poaał aa agenta polieyj, Jaś dwaj inni za żwłdak 
mów, Cywil ten ,yv'ówfl#as zdbrł mu outy z  nóg. Ca
ły bnj-ąt się ^władzy pagodrił się a loeem, a bę- 
dąc u*zdomny zuenął pnd go.yni nicŁem. Udzielono 
UjTui jb*ajoi(.łtiwę?t- Iowalu w mresztiaoh poficj ją^ch. 
Najr^ęti® Jędruch pomiąć tsłuzb?, o godz. 3. nad 
ra.rsm usD^zol Uiczyii -z rcalnożui jrzy  u l Stine- 
aanaj 1. 31. Złocłdefer, gm bhony ogrodu przynlswiK tu 
arabwę no okn i ma I-tfaym pietrać i ckradli na 
szkodę Zyg. Moechanta <r7ęść utrdsroby i portfel; 
240. D00 bulpc*.

PosU»'u iScowy njąt w tri Inwalidów ucHkąlącega 
azeregowoa Anto dago Bereooy»W»go, klfóre^o odk 
prowidzlł do Ko.ncndy miaata. Wróciwszy z perwro- 
|em w ul. Nętldcgo ujął szeregowca Mary er a Lacho- 
wr*dego. Teti pizyznal »ię że cywil Prokop namówił 
idh oo loraazlscży u MctscfłrKJHa i j f. zd&ri bu,(jy z Cor 
lego. Rjtcz” sjcrndzio.w zanieśli 'śo Anny Sawysą, u  -  
miopzkałej przy ul. NędCcgo 1 10. Su wychowa uloryła 
j«3nak rfo-udzion* rz*ozy, przeto za mknięto ją row1- 
nki/ <50 ar er tu. Za ir biegłym Prc< mpem narząd sono 
pościg.

ZAGINIONY I ranciaAa Schmiffowp, ranijeerka- 
ła przy ui. Zdrowia 5, donioala palicy^ żs 12-lemi 
. ózef Seid!, będący u niej na nunicyl 'przed tygo-i 
a jc o i  wydalił «dęj z d on(\ 1 fetrasepidł bez wieści.

CzYjL PIENlĄDZEr Antonina Nierełwcka i Fran- 
me4ca Puofimach* r, nauczycielka z  Nis* i znalazły 
w ul. Legionów 33,000 marett. które adcpuiiowały 
na policji.

CIEKAWY POWÓD ŚMTFRCI. .fcdw * obywa
teli njirjsed.d p'zmi niedawnym czasem realność przy 
ul. ŻóMticwsdctej ja  7 millcnów rn a^ t. Nabywca za 
r*u<« ttnt Otrzymał jza fc «samą roaLwść 23 milionów 
WtałckicJ 7-eiiu .nilionów ni* mógł przoboVć tak 
ałego interesu, ro-chorowe* cię j 6»llWł wkrótce,

POPARZENIA. PoJcnas eksj-loryt brr-^-ny w Pri
musie, w realności omy ul Ptałtanidej 1. 17 -ptonąay 
płyn poparzył dóttaiwl* w otu* ryce lWetnlego >V 
aeia Marcnła.

dd-Ietnla L. FiRpówna kipiąc* wocłą poparzyła 
sobie lewą lęltę. Pogoto^d® rat. udiziellfo im pier- 
wuaej pomocy.

OSZUST I JEGO PAPIEROSY Pewien eość za- 
ofituowai Oekarowi Pfrrrcro ,vi kupno większej ila
ści |vp..-rosów i-jńpskich. Pfcucr zgodził «ię na ku
pno i rarem udali -iłt do ^Nanoduego Domu"- Tą 
nieznajomy ów zażądał 30.000 marek od P. i pok-ct? 
mu ozeiwć na jKp:«ro5y. Po pó?gjxfzinnvm czekaniu 
Pferrer przękoncł aię, że ni««najoiny ulotnił się dro- 
jgą bnaini 'vnez z  pieniądzspi. Poe^k*idowaoy doniósł
0 łem policyi.

KRADZIEŻ! T UJĘCIE ZŁODZIEJA. Ze s try 
chu przy ul Gródeckiej skradziono Zyg. N ar li
towi chustkę, w artości 10.000 mk.

SY fan Bury, n k rv lł w Rynku z to rebki W ik. 
1or>i Scłny^rzowcj *2,000 m arek. Złodzieja uję. 
to, odebrano pieaiądze i odprow adzono ęo na 
pobcyę.

K \MIENIC7NTK I LOKATnRFA Za cza
sów inwazyi Rjjrajóskfej na placu Miryucfcicn 
eran a t nicprr,yjacielsli uabif dentystę  F. Mo! ra. 
\Ydo ra  po rum prow adziła zakład dale s iłi-  
tni c kwa li ii kowa n om V przy u]. Jagiellońskiej l. 
15. W łaściciele tej realności CnAUTif 1 Sar.-i Śtą- 
dlorowte, tvszolk'emi «,i]am’ s ta ra ją  się pozbyć 
Mohrowaj z m ieszkania, co je«t rówmozimczne 
ze zn szczonii m egzystencyi tej rodziny. 0«ta.te. 
cznie udało się Sladlerom  uzyskać wyrok _ądo- 
wy rumftcyjjny i dziś car.ą M obitw ą w ; .y  7. zn- 
ktadein vy rzucić  n a  bruk'. Zwpewn* u ład ze  
w glądną w  tę spiav,+( i tu* dopuszczą rlo żnisz- 
w en ia  egzys encyi ro<Iziny, tak dotlcliiętcj przez 
sfmte; swego żywiciela w czasie w njny. ^

p s ie  n ie b e z p ie c z e ń s t w o , złośliwy pic* Pa-
1 ą°:ał na pl. Krekow-sł.im P-letnią Siil-olę Judanberg. 
P*ąpaną zaopYurzyło popoław te ratunkowe.

Nr. 138

POBICIA. bir-Aefnia Sofia SHEepte ka fl'tb!okaTorka
S sicEęrawej przy ul. Lyazafeowskiej 1. 3, rynką że
lazną poraniła w głowę ló-lzłniego Hermana Seijj 
dlera.

39-istni roDohuK S anpnaw Zimnsjo zoaiał ,iapa_ 
duięty na Gnbryeaówce przrz  swepo kolegę-, który 
z zemsty clueirj go, jak krzyczał .zamordować-1. Zie- 
Kńakitgo dę iJw  po, tirjo.ię^u kamieniem w ^krwę wy- 
ratowtiL j;'•zachodnie. Pogt.tówjle ra i. ud/Jcnro im 
p.ęrwaze, pomocy.

—0O0—
— OSTRZEŻENIE! Stwierdzamy, że *szuśd sku

powali w ostatnich czasach próżne pudelka z tutek 
„Promień", napełnić.'! je lichymi wyro 0 a rui 1 pusz- 
czul: w obieg. Winnych potiągnęliAciy do karno- 
sądowej odpowiedzialności.

A Dy zapobiedz d iLzym niduiyciom, będą ndtąd 
puderkn prr wdziwyth tutek „Promień" zaopatrzone 
w ten sposób nn zewnątrz banderolą „Tow. Ezkoty 
Ludowej", że bez . przrrwonia batidcrolł nie będzie 
można otworzyć pudelka.

— •> •(* —

ffa!i^ps3gA.up-t Jósef dentysta
p r z v im t i j e  u l  A f e « r 2 ] ? ! t * ic ł ; a  I. ^ 0

J iH ir o c h o a e m

H D uś ivond5a mi w  ręae tasrłką Uełc^fwzletioyi^ 
na, wyolana przę: bytą redsscyę „.Gouca Wieoorneg<j“ 
naefępvjącęj fresci:

...Z powodu reorgruizaeyj naszego wydutvni<;twa 
związanej * oęiatniir is!rejWe:n roau.’ó> iJwyiLą 
oennioa, wistapitn prroiw.rą w wydłr,v>ii-. fwle

Jol co zwoera zi.ającogo dobrze powody, któru- 
aWorJly reDakryę do zaprzestania wydawania trP° 
pisma, w p-awr[ta mię to kartka w  nojłryzsz* zrfumij- 
nia i mieszony jcaicm znproteatDwaó ptzeciw ternu 
powcfywiniu ®ię bytei redakcy4 ,że z  powodu strej. 
ku pisano to— latfóre i u Jt coi.iio os..$am  tchem —  
przectało wychodzić. Siwierazam naiomias., że pre.e- 
*talo ono wych'rtfzió z dniem 28 m» J'j i (w &;n dniu 
peraonrl techniczny oda rsdł z p ~cy, d dopiero dbjn 
3G-go rrai]a wybuchł atrejk.

Ratfalroya tego plama pawjtna się byki zdobyć 
lut pouAuia tektycznego pawodu ni® wyd)rcy*nia g  >, 
gdyz p(4yrhfim> winty na strefie aeccrów, fesrf 
tym wyp .Jku nitrem lnnejti (alt ubierureom eię w sza
ty [męczet, lika.

Biedne red»'reya, gdyż fdyby nie atrejk, byleby... 
1 tak ni* mogta togo pisma dhlaj wydawać,

M - wan.

Urzaa naftowy.
Na posiedzeniu kom isyt przem ysłow o- h m .  

dtewr-j uchw alono m. in. w ezw ać r ząjd, aby  po
w ołał do życia państw ow ą radę d is przem ysłu  
naTtowcgo z udziałem  tacin ików , delegatów  
robotników wiertrijczycb, raiinery i i t. p. o raz 
orgauizłtcyi nnftow yeh o clmrakterr.e społecz
no - gospoda.rzym. J*rInorsrśtiic wezwano 
Rząd, a»v naddaf Urzędowi- naftow em u wszyst- 
icie galę- przem ysłu nattowugo, te k  ropnego, 
jfakT x giizarwutf./ i p rzyznał temu Urz*'dmvi cha 
raIrte ‘ IIT. instancyi rostatecznej). Wninpek 
pois. B r y la  0 Zniesienie Urzędu m ieszkaniowego 
nie znalazł dostatecznego poparcia.

Z atarg  japońakcHrobyjsIU.
KOPENHAGA, 11 czerwca (E E.Y .B eri. 

Titende* donosi, że gen. Kii we im, dowódca sił 
zb ro jn rch  Japonii we W ładyw ostoka oświadczył, * 
że wojska japoński* wskutek roz.soju . jp .d k o w  
zostały znowu przctunięie na Zachód i zajgjy 
ważne punk ty  str^ie^ic/aie. P.iąd sowietów -V- 
proteslow ał eneigic..m a pnecisy temu, nazywając 
to pojiwaicouiem łra itta tu  japoń$ko-i osyjskie^o 
z r  1U05.

0 ' e -

Podpisujcls polską pużyczke p a ń s t
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Kolejarze żądają poprawy bytu-
Domagają się spermenia p a s s a t ó w  ? terminem do 4 tygodni

pod g.oźiią strajku.
Wr.zcm] odbyl<r się zgrom adzenie koleją

*r»J
„Grażyny

pod go łam monom, w podwórzu budynku 
.żyny . Niopogoihi pov m rzym alą wielu zfU- 

in teresow anych od udziału w wiucu, m aranitj je
d nak  przypyły tłum y pracowników kolejowych 
by zaprotestow ać przeciw lekceważeniu przez 
t$ąd kwestyi ich bytu. "Wszyscy mówcy nawo. 
łu jąc  do solidarności, k tó ra  jedynie można- wy- 
w alczyć lep&zo ju tro , podkreślali w rccz wrogie 
Btanowisko m m  Jasińsjnogo i ostrzegali przed 
dalszem  prowokowaniem  pracow ników  Kole. 
jpwych.

Przew odnictw o wiecu ohjal tow. Tlnt? ze Lwo.
'wja 1 tow . Alexandrowicz z Krakowa, sekreta , 
rzow ał tow. ć las in i.

Pierwszy przem aw ia! tow. Adam Kuryło- 
wdcz. j.rzedslaw ił obecny stan  kolejnictwa, któ
ry sie obecnie popraw ił. Podrośli! j<> 
dnak, ża obecne noymaln* kursow an.e 
pociągi,A,f t 9 w iększona w ydajność pracę nie jest 
easlu aą  nua. Jasińskiego, lecz sam ych praco
wników, którzy słysząc stale ze  strony apołe- 
wsańatwa, ż« naprzód m Jeży pracować, potom, 
żądać, poszli w m yśl tych nakazów ; lecz u? nie 
pom aga; rząd żadnej popraw y bytu bez strajku 
w * da jo.

W  slociinku do m inisterstw a kolei Zw ią
zek zawodowy kol. stoi w opozyc.yi. M inister
stwo n a  zada* pism a Związku nie odpow iada 
i w dalszym  ciągu sto su je do nłego represye, 
ł»m ie atrybucye Związku, zatw ierdzone przez 
R adę m inistrów , cofa uwolnienie urlopow anych 
w* m yśl Siatutu Zw iązku•

Następnie mówca krytykował pragmatykę 
służbow y któm  jest g o m a , niż ta, którą so
bie kla.vi pracująca zdobyta w zaborczym rzą- 
dzki w Auatryi. Wspomniał dalej o statucie ew c. 
rytnlmyjn, który dzieli pracowników na rlwie ka. 
regorye: jedni pijają sra żyć 35 lat, drudzy 40, 
a dopiero w 60 r. życia m ożna przejść na em ery
turę

Dochodzą słuchy — podnosił tow. Kuryło^ 
wic?, że rząd zam ierza cofnąć ośm iogodzinny 
dzień p^B,iy’ w zastosow aniu do kofe/arzy, a  
przykładem  tego niektóre zarządzenia w po
szczególnych kaiegorynch pracy •

Mówca przem ówienie swe inkońf zyl wok- 
wąuiem  do solidarności w szystkich pracownf- 
1, .w kolejowych oraz ostrzeżeniem  w stronę rzą 
du, ze jeżeli rząd  drogą legalną nie uwzględni 
żądań pracowników kolejowych, będą zm uszeni 
drogg sirojków wym usić swe żądania.

Przy byty na wtec poseł tow. Diamarićf głęboko 
ujął Całą kwesty? wallri o by t Macy pracują rej- Przeu- ^  !P°^ budowę ,,Domu konja^zy w .. . 5r*iu mieści 
Ntewiwszy obecną sytuację w jakiej znajduje nie 1 ł*kv Kooperatywa, Go. poda i S.ila r.a celt, kuf- 
panitwcj, Jj-łctkroślił społeczna wartość klasy prej- turąine ośwLatt r®.

Ż ądają ścisłego przestrzegania ustaw y o 8_ 
godzin, dniu pracy i w ypłacenia nalażytośei za 
praco w godziuntcłi nadliczbow ych od 1 1 pc.a 
1920 r. d la w szyatkuh  kąte-goryi pracowników  
kolejowych,

W ydon.a rozporządzenia o p ła tu j cli u rlo
pach odpoczynkowych tak  dla etatow ych, jako 
beż i nieetatow ych, w ym ierzenia podatku osu 
bisto- dochodowego i lewenmalr.ej ęóżjw aki pręy. 
m usowej od płacy zasadniczej, a  nie oa  c&tot- 
go uposażenia.

Uznania zaliczek zw rotnych i ewafcuaeyjf- 
nych ja so  bez^Krotiue.

Zniesieniu,, et względnie zredukow ani* pa
sów droży żiiuanj eh.

Ż ądają uznania w szystkich popraw ek po
staw ionych na  konferencja w M. K. Z- przez re 
prezentantów  Z. Z. R. w sprawne pragm atyki 
■służbowej i uolawy em erytalnej.

Z astosow ania regulam inu do a trybury i 
Związku Z .  Z. K . i dopuszczenia j^prezęntan- 
tów tego zw iązku do w szystkich koinj syjfi rfasty'- 
rncyi kolejowych tyczących s ię  bytu  i in teresu  
pracowników kolejowych.

Zfalają pow ołani i do p racy  kolegów Kru- 
szw sttje jio  i i&uHcowskfwtjo, i  w szystk ich  innych 
kolegów’, w ydalonych ze służby za spraw ę s tra j
kową, m ar objąć tych zwolnionych pracow ni, 
ków usiaw ą  o am r.estyi m ającą  byc uchw aloną 
w Sejmie.

NfeKre&lizwwKni? trćh  tą d a ń  pracowników’ 
kolejowych w szystkich fcategoryi, m oże dopro
wadzić zrozpaczonych i w skrajnej nędzy bę
dących kolejarzy do kroku rozpacza wego, ka. 
(astrofajnego tak  d la  instytucyi kolejowe,, ju
ko te#  i d la  kolejarzy

Postulały zawarte w rezolucyl maja być spełnirme 
w  terminie da 4 rygodr.i

Przeinawiat frtdGlgc ni? tow L z^g , to,w. Lrslni, który 
Jo jrezclueyi zgłosił dodatek ,-by za jnad!iv;zfcowe 
godziny netychm ant wypłaoono uałeżne wynagrodź®, 
nic, tratj prlzemewócl jm. Zw,ą !ku ma szyn1 stów’ 
Kuluto wsiej.

Pizęw. tow. Tintz irfiwiązującdo barŁao piciriiej sy 
toae/i, w jakie! znais/.li się wtaiowircy, obraduiąc 
wobec nraku sali na deszczu pod gołetn mHoem zjto- 
sił npdlęwjiici rezoiucyę:
j „Zgromadztsiii uchwala polenć Wydziałowi Wy
konawczemu ZZK w Warszawce by wspólni? z Zd. 
rządr-n Koła rriejscow ^o we Lwowie poczyc ił od
powiednie kroki, relerr. cdst-ipdenia gj-unM kolcjowef- 
fX> (naroże ul. Gródroki?' i Dojazdowej) w dzierżą.

Wiec w sorawaPh Góinsgo S!aska
ogólno-akadcm icKi odbędzie się w niedzielę, 12 
b. m. w auli nowego uniw ersytetu  o g. 11 nrzedp.

3  y c - la  p c r t y j) \ e g t >

Uent^air.y ^yhunaabckiy.
rosicdzcm e o Utyto 7 i 8 czerwen. Obecni 

ó w . : Barlick.', lJas.yńsl ~ D arnand, Dobrow ol
ski, Kunicki, Kwi*p.ński, M alinowski, M oracięw- 
bk., L iberu .an , X.ed;.ia(kov ski, Szczerkowski, 
ZareuiLa, Źuław szi, Jako  goście obecni Iow.: 
Luscm burg, Perl i P u t*k . F izew odniezył tow. 
Kwąpiński, protokół prowads^ł Iow. N ow cki.

W ysłuchano  ..praw ozdania Kotoisyi, wyułanej 
o P o zn an ia ; po dłuższej ily.itusyi uchw alono 

odezwę do w szystkich organizacyi PPS. W kon- 
■iekwencyi odezwy skierow ano spraw y Czesława 
Porankiew ieza i  członków  poznańskiego O K R .  
do Centralnego Sądu Partyjnego. Polecono re- 
dakeyem  p atu party jnych  w/jaśmić szczegółowo 
m etoay kom unistyczne, polegające na w prow a
dzaniu „k o m ó rek ' do obcych zobic organ izacji, 
tk h w a lo n o  zaiotyć sakeye niem iecką P. P. S. 
I wszcząć w tej s p r a w i e  rokow ania z tow arzy
szami niem ieckim i. Polecono Prezydyum  przy
gotowanie pro jek tu  o rgan izacji takiej Sekcyi i 
zebranie m zteryalów  d l a  spraw y o rgan izacji 
sekcyi żjdow sktei, Pu ttanow iono  n»e zm ieniać 
te rm in u  Kongresu, an i też m iejsca, w którem  
się on odbędzie (23 lipca w Łodzi). Rada N a
czelna m a być zw ołana o tydzień wcześniej, niż 
projektow ano, a więe 2 lipca. W nioski po litjczue 
ua Radę Naczelną m ają być gotowe na drugą 
połowę czerwca.

o -
m m

cująoej w etosurku <Jo pańiŃ.^i i zaznaczył, źe klasa 
prRCJjac* nie walczy o swo); egoistyczne cetz ale 
walczy o lepszy rozwój caŁgo państwa.

Następny mówca tow Maxr,mln omówił szczegó. 
ławo żądania kolejarzy, znwane w rezclucyi. mię- 
tfizy innyiT î tsrtlyhownł sposób wymierzani1:, poda
tku asobu.tondorhodimegn. Dojdzie do że pra. 
(*»wekowi 11. klssy bęcfzia się Sciagać rocznie 14325 
rnic1. 8 klasy 30400, 0 klaty, 48949 mk. Mówca wohec 
teaw żąda oby podajck był v ymierzany od płacy zaso- 
(^izcacj. bez obciążania nim dodatku tfrożyźnfcmego. 

Mówca iodlczytal n’tst jra-olucyę ńrzyjętą oklaskami 
Zgromarlzeai pracownicy kolejowi, żądają 

na trch rrhE tow ej tforażnej popraw y bytu, w ra 
mach <ren. w stosunku do uposażenia praco
wników .

Zgromadzom popie rej* gorąco stanow is
ko po ..a MaraezcwskiP ;o w Sejmie w spraw ie 
bytu  kolejarzy] i  żądają zrealizow ania posławdo. 
nycb żądaii.

WŁiiCIE W ŻYCIE liMESYKilŃSKlEJ UsTflV’Y 
EMIGBilC Y JNE J.

Now t uortrwn ograniczająca w  sitnym stopniu 
coiigraęye dr 3tanów 7jedr,oczonyrh, nnb ała inocy 
p a w a , 4 caerwica Począwszy od tego dnia wotos

Zgromadź arie o p ie ra  swO|C /ądanii {alitami, ze 
jeśli A arb  kolejjowy iiic<że odstępywać grunta p~d 
budowę dla LewKnufa, Rótka rolraczę<ęo, Bankor i 
i t. p. irjstv+ucvom może to samo ączjmić dla pra
cowników Kolejowych którzy tui y.mu w  rym wy
padku największe prawu pobie roszczą.

Dalej zabierali gtos tow Hirbcr, Marycz, Seico- 
wAi i p. Lukariewicz, ( złorHk polskieso Związku 
kolejowców. Z pTzomóv,'icnia tego ontatSiiego podb 
kneśłić pależy chexak+rTj-5tycz_^y k ł .« J (k  że krjf- 
t\loi|ąc rzsd i min. kolei Jasiodkfugo, (raprzeczył1 
jalroby min. Jasiński -popierał P. Zw. Kol, jakobj był 
,tbiałyu, jak się powszechni? o członkadi P- Zw. I\oł. 
wyrażają, x  JasińsKi — twie: cfził mówca — 
nia jest a-ii .biaty", ani crerwtmy ale wciąż josireze 
czarno.AÓhyl Taka charakteryslyka obecnego mini
stra kolei sn tćkała się z ogóln^on nplauzenr zgro. 
męczonych.

Kr^ólflo pnremnw*ał jewreze ^ow. Kury łowicz j 
praew. tow. Tinte, pocrem rgromadzmi rozeszli się.

emigjreey-i i»»staje wstrzymana. Dslawa ta wminą 
będzK prze* 13 miesięcy, t. |. oo 1 lipca 1922 
Ale i wtedy nawet kongre’ amerykański zwykłą u- 
« h w c i> ą  udiyiic mol* Zawieszanie tej urftuwy.

FINLHNOCZYCY o  h a n d l u  Z  jSOSYA SO 
WIECKĄ.

HELSINGFORS (Ru^oressl. W miejscowych ko
łach hftndjow-ych tanieje farektonanie, ugruntowana 
na za jd z ie  otrz.j-mnuych. olpowiednich cfenych, że 
w danej chwili iizetki hb wiM * Rooyą sowiecką iest 
lue-nozJuwy. po. iew holsrewky o*» w etanie 
nic wywieć* '. państwu.

Za rubrykę tę redakeya nla odpowiada.

Z a k ł a d  d « » ty » t r c * n o - le c h n ic * r iy
Z .  P B  K  B  L  M  A  N A
wykonuje roboty w piatynir, zlocie i kauczuki wedłu-; 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZlMte«ZuWSitA 17, I. p.

Csnbsti-Tecńii ibZEF SELZ^R
LWÓW. GRÓDLCK.A 8 4  (a a a r u c iw  ktśeitła <w. Elibiety). 

V ij /k o n u je  wszelkie roboty, wchodzące w zakres techniki 
dentyst. po c e n a c h  ui«iarkowanych. o —

Dr. Ipoacy Bdier
erdynuje w Krynicy 750-8

W I L I A  „ K f i A K U S *

Zakład dentvstyfrzno-łecflniwnv

nu. F P s e ra E n ^ H ii
L w ó w , u i .  B i a j e i o w s k a  1 . 3 ,  II. p.

M U  dfllTfiYE mmISS5WE80 K 8 IIJ B
»  K IE D Z IE L Ż  1 2  C IE I tW C A  1921 r .

J ELSKI F E S T Y N
w  b r z u c h o w i  c a c h
Z NADLR UROZMAICONYM r‘ROORAMFM. 

Pociągi odchoo; i| l j  1.5 i 1550. prwra.-ają żn-4f> i 22-15.
i.ujnww

/
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Litwini o nieporozumieniacii polsie-Htcwskl
R\ GA CRiiwpwss). Rrzewstcwiei*!. A z  „Russ" 

(.■a" ;oimcv lat z jectaym z w/br>r.k,«*;fcii dzia- 
■ zy i ontycznych litewskich, który oświadczył, ze 

hociaż |ooleko - litewskie prrtrakmcye w Brukseli 
a : została zerwane, lecz .iylko praerwi i*. się mnię 
•rzeto Litwini nie .ępodzkrwtjil -sie ric dodłuojego 

od J.igi raroOow, która po wysłuchaniu w dniu 
M R H i

23 b, m. r: portu Hymansa, foyda iswoją topinię, 
Mała jrst nad  a -ja. aby potem można było wznowić 
pertraktacye z Polakami, prswdbpodobriicjszom jest 
że Litwa Kowieńska zrzeknie się wszelkiego .ii'1- 
burszu i w przyszłości będzie .jwstowwwła z.tpel- 
nie samodzielnie.

Hwa projekty właskia podziału 
bórnfgo Slęska.

Poafe! włoski vt Warszawie ę. Tomassinl, który 
powrócił z Rzymu udzielił wyjaśnień co do dwóch 
projektów hr. Sforzy, które brzmią:

Granica, wylknięn wedle pierwszego sposobu,, 
poczynane od południa, ustalona jest w ten sposób, 
a Łolęj P.roi.Dóm{ Ryb-ijK - Gliwice (za Rybnik,eu tumira, który zaprowadził ich do Leona Griissa.
dnu kol owa odgałęzia się uo G iwjc) jpozos aje po g-ęn obowiązał cię w rrobm im potrzebne ji .szporty
strome niemieckiej, ale graniem bieży niezbyt daięno M 60.0u0 marek. W tym oelu wyrobu ich pojrmbne

uokumenły, Podając wszystkich lirze ch za Rusinów!,

latprzy lwowskim starostwie i Schaja Wulkomir 
37 trupie i ze Lwowa.

Wedłupj aktu oskarżęoii sprawa przed tev ia się 
następująco:

Włościanie z  Lubelskiego Antoni i Ignacy Pią-1 
tk owacy oraz "Jan Łoś prag.cęii w grudniu z. r. po
wrócić do Ameryki, skąd przyjechali w łipcu z. r. 
Ponieważ w Lublinie rie mogli otrzymać paszportów 
przyjechali do Lwowa gdzie rateafiii na Schijr Wu)

od koki. Po stronie polskiej pozostaje eatem połud
niowo - wschcdhia część Raciborskiego, południowa 
Rybnickiego, Pszczyński, mały kąt Zabzhkiego, Ka
towicki, Królewska Huta, Bytomski, Tarnowskie Góry 
południowo wschodnia część Lublirticdkiicgo. —
0  kolej wiodącą z  Lublińca do Częstochowy, o. 
piera się ta g-anica na północy.

Wedle tego sposobu zatem z okręgu górniczego 
wycizielo.ioby efla Niemiec metylko Gliwice, ćłe także
1 Z<;bz:ki«.

Dążeniem drugiree sposobu jest pozostawienie 
po stronie polskiej znacznej częśei główne-i linii ko-

poozem W mzędzie gminnym na Kleparowie .wyłu
dził (Utwierdzenie ty ch dolo "nemów. Na ich podh 
stawie wyrobił żądane pnszp»,-ty, które wręczyi Pią
tkowskim i Łosiowi Piątkowski jednak w drodze 
zatracił (p«57por,t, więc wrócił do Lwowa, wobec 
czego za 30.00'! mk. Griiss obknmazał się destrrezyć 
nowy paszport. Pomocnymi w tem fałszowaniu byli 
Izydor Baer, który za oplotą 1000 rok. sporządził fal.. 
szvwv dokument meldowaniu i Józef Rotter, k óry 
znów za 10.000 nTp. załatwii potrzetme Icronlfioścj
>v Starostwie. Rcszia utonęła w kieszeni Griissa. 

, o wej  ̂Mysłowice - jBytoro Oleśmo, ale bez dalsze-1 Wulkomir pobierał jedynie sowite wynagrodzenie za 
go głównego ł/oru przez Klucżborek dr Rnznahia, łapanie klijenfów.
koz ty -o  z todfrlę- *njem do Rrasz*d w« obcej gra
sicy, g> zje na i* d r  linia się kończy.

Gióż w rnwiin za dosyć znaczny óbszsr na pół- 
rocy, w Lubłinioekiem 1 OtewafcioUB, poeostawiony 
Polsce, oddanoby Nieirc rm dalszą jeszcze za Za,- 
brz*m wyrwę w *,' rf gu górniczym. niia iowicis Kró 
lew alka Hutę i 
tomskiego. czvli 
obszar

Prwfekt ‘en •dbiegn zttMznle na niekorzyść «d 
t. z w. linii Kortem,tręe a również od projektu fran
cuskiego. Z drugiej atoli stróm, okazuje isię koj„ 
rzy.stniejsz'/ t*» Polaki, ttiż projekt Perriyol 1 Ma- 
ri■->i. Pro dci Sfor:y rrożna ząteib uważać r.n kom- 
y»romj:W)ŵ  i dłst go j«k* taki woż.e być pqzyfę‘ijy 
jako podil łwa narad Rody najwyższej. f

•0 « —

?  s a l /  r o z o r a w .  f

Na rozpraw ie oskarżeni nic p.rsym ali się 
do winy. Griiss t.wi‘rdziL że dziala ł w derrejj 
w ie im  nie wiedząc, żs dokum enty są  ia.;szy we. 
Przyznaf s[q tyTfco, że d a ł 4,000 m k., w rw iar 
dowcy poi. Wiankowi, ażobj ten przyspi iszył 
wy danie paszportu. R.otter tv, ierdzil, że żomi 

i p rzyktte częśc Jt*owi<*fego i Byc, jego była chorą, więc pożyczył «d G ru ss t 10.000 
:vli roriejsey — *le wicFkiej War+ości rnL. W ówczas Gniss prosił o pospieszne

wy;,rotowan;  ̂ paszportów  w stnrcsj .‘,-ie Rotter, 
jak twierdzi, odpow ńdzń? mu wówoz.-is, ..,ak 
będą dokum enty należyte, to pfrysi ir^zc“ . 
Bcer tw ierdził, 2o H oiter (.-rzyniósł mu melry- 
kę Piątkowskie*!,) . p ro sif go o wygotowanie pc- 
danio o p.esrport. Rem pam iętał, że w 7 n i“*ą'*niu 
rnieszkat niej iki Piątkowski, wi^o w ystaw ił kar 
tę m eldunkow ą na, to nazwisko. W ów czas poży
czy!' od R ottera 1.000 m arek

W ulkomir &tomt się, że aie waedziiłł ja 
koby ta spr'1 r \  paszportow a polegała na fa ł
szowaniu dokum entów, pieniądze broi, albo. 
wdem ni z Ameryki imają podostatkiem  dolarów .

wv-

Ĥndiarzo misr,?sm 1 życlim 
S « a z k * 0 m .

W Skalacie istrueje szajka przem ytników, 
którzy się trudnią przem ycaniem  uciekinierów  
z Rosy i. D 'spuszcza się ona niezw ykłych wymu
szeń na osabach, któro w padną w jej ręce. W 
ostatnim  ^zasio szajka ta  przeprow adź1 la  ro 
dzinę pewnego lekarza Rosy amina, k tórą zam 
knięto w Skalacie w m ieszkaniu n a  24 godzin. 
Tu starali' się przeniytnicy w ydusić jak najw ięk
sza, ilość pieniędzy od swych ofiar Za szki n- 
kę wody pobierali od nich po 75 m arek. W tym 
stosónkut i j^a pożywienie. Gdy uciekinierom  u- 
dafo się wymknajf, w ów czas jeden z tej szajka 
p rz v tv ł r[n Lwowa, za lekarzem  i odszukał go 
w jednym  z hotelów.

Podając się za agenta defenzywy z a g ro z ił ' 
mu. że za rzekome jetro „spraw ki bolszewic- 
kie“ czoka go tu ta r a  śm iereń On jednak zainil. 
czy o tein, jeżeii do 10 m inut otrzj. ma od niego

pó-J' milłcfia marek.
Lekarz przerażony d a ł mu 10.000 ma rok, 

zaś r* szlę obiecał mu w ręczyć wieczorem koło 
teatru. /  kl&putejn swym Ieicarz zw ierzył się 
policyi. Wieczorem oczekującego rzekomego a . 
gen ia aeienzyw y aresztow ali inspektorow ie poi. 
R iedler i Alajba. Ujęty nazyw a się Józef Auer- 
bach i w zupełności przyznał się do swych 
sprawek.

Szajka ta stale przenosiła listy  do Rosyf 
i z powrotem . Po drodze listy te czytali, a  je 
żeli ,.v n ich  by la  k ry tyka lub t. fp. o bolsrzewiLwh, 
czynili w ym uszenia na  tych csobacli

Gdy \wymuszenift nie ucaw ały  się listy te 
wówczas dostarczali czrezwyczajce.

Tolicya państw ow a zarządziła  pościg za 
dalszym i członkom* tej szaiki.

Jako świadkowie zeza w a li  Jasiński i 
wfadowen poi W iącek. Jasińsk i znał Griissa. 

dy tan prosił go, ażeby urgow ał o przyspie-

z r m o r d o w An ie  ati-ew ECO .
Wczoraj zakończyła kię jrozprow-a przeciw Lu- 

dWikowi (iitdzowf. i tfanowi Pękało o zamordowani!' 
gajowego. J..ko świadkowie zeznawali fuahęyroMiryi#* ^enis v uzyska. iiu w iz\ pas/iporłowej iw policyi 
r^e "-olicyi, kt<Vzy p.'zsrrowadrati pacząŚkow’e śl«-. pB-ństW-on^j, działa ł w lobręi wierze, 
ifztwo, oraz inni 'świadkowie śwdadków mordu nje Uiłąjąc się w tej sprawie do W iocha, 
było, a cały rfk* oskarżenia poteęat na teznarwoch Sw:ad<uc W iącek opisał zabk^i G russa w lej
Gudza ktdry się pierwetcie ze slyuchą pirzyznał d o js i’iaw ie rir) policyi państw ow ej. Z powodu nie 
zbrodni. jaw ienia sic Pmtkowskioęo i sóŁ iśtii z paśz-

IJo »’<*p owędzonej rozprawie sędt"OT,ie przy_, w ydala ruu się cliła spraw a podejrzn.
ięgłi KKna głosarrui zatwisrdlziH winę mordwstwe r a j , zav{i‘ óom i1 o ena swyc.* przełożonym? 

pap .lnioriigo przez Gudza, zaś współwmę Rekaii za- lCu ^ e^ zą w ziął 1.009 mL (idy Rudkowski 
zeczyli jcdnogłośiue.

Trybunał zasądził Gud^a na
kerę śrt fe<xi przez roziirzełani*. 

którą po myśli oątafniej ur.nestyi zaraiorteno »a Ig 
łai ;oiężkie«o i oboi wzonego więzienie. PiArale •u'- 
wolniono od w#n{/( i kary.

L. Gud.za bronił adwokat dr. Grek, Rękalę ad w. 
cir. Dattner.

FR.LSZEPZo FASZMJaT^W.
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa orz»d Trybuna

tem wyjątkowym prze-ów fałszerzom paszportów.
Jalao jsluu-żen. stanęłj: Izydor Heer lat 57_ pisarz 

gminny w Zniesieniu, Lann Oliw , lat 81, soltaytabw 
aiwotaaat Jóan Rattar lat 43, ałinyd haneetery riy

przyszedł po paszport kipy ta f sic, j]© gn ten 
paszport kosztowni. Ten p rzyzaa ł się, że 124 
tysięcy snaic'*. wówczas opow iedział on prze
bieg całej tej sprawy.

Po pweshrchsniu iriltueistu śuójmIŁ^w, rozpra
wę odroczono do poniedziałku

Trybunałowi (przewodhiozy rt. r. Rida •.skarż* 
prok. Gurtler, Dronią drowie: Pr»-*bree Batyoli! Ric. 
radłi i Rabinei

Kolejarze tarno^oiscy wystąpili 
z  ćrganizscyi narodowej.

Jak pod ino tuż w ariyłrułe z  dnia 20 maja b. r. 
Nr. 48 7)Dzianr,ika Ludowego*', w którym dobitnie 
wykazano er.dccką politykę prerydyum P. O N W 
Tarnopolu, wobec czego Larząd Koła Z. Z. K. na 
p Oisiedzeiiiu dnia '7 b  xn. powziął ma&Tępująca u 
chwałę:

„Ponieważ skora‘atowano, że Polska Orguaiizacya 
NarodO va, .mimo oficyalnych oświrdczeń, nie sto? 
na gruncie bezpartyjnym, lecz lest pfaoóvvką (nro 
rodowo - dymckralyczną, czeg > dov.odem jest wyl 
stąpienie z  r.irj P. S. L ł -Strzelca, oraz otfprro 
wiednie wyraźne oświadczenie się p-e/.esa P O. N. 
p. dra Orliń tkiego aa osteti.iem posiedzeniu, Zarząd 
Kota fniejscowege Z. Z. K. w Tarnopolu odwohijo 
swych [przedstawicieli".

J io m u n iĄ a r y .

l- jn
ł '

X WALNE ZGROMADZENIE „ŻYCIA" Twa pol
skiej u liwersyteckiej' i politechnicznej rńlodzieży so- 
cyarótycznaj cdbędde s;ę we środę 15-gj bm. o godz. 
6-iej wjecz. w lokalu Uniwersytetu ludowego Or-> 
miańska 2. II. p. Porządek dzienny: UchwalT*ie
nowego statutu. Wniooki Wpisywać się na cztenków- 
można będzie na godiinę przed zgromadzeniem we 
wzmiankowanym lokalu.

,,ZW IĄZEK STP.ZELECW DZIELNICA I'-ga 
•przejmuje v.p jy byty.ciil i r.owych członków we dnie 
powszednie w? u.iorkj czwartki i sobo.y miedzy g. 
7 -8 ‘30 wieczoór; w .Jedzieie i święta między 11—1 
przed poi. ul. Bema 1 1G.“

X BACZNOŚCI DOZORCY DOMÓW! W niedzielę 
dnia 12-go oeerwoa br odoęjzu się Witil^e zgro
madzenie d izorcówi i Goiorczyń domów o gedtz. STO 
pupoi. Rynek 8 I p. z (porządkiem dziennym. 1) 
Sprawa ankiety. 2) Wiuoslu i interp łreye.

O liczny udlział uprasza Zarząd S*ow. „Draca". 
— —

i i i l l l i i  ad dnia 11 C2Br* ca i V i a y
»  i »  dni następne " ‘ ----------  ~ Jt e m io k j i Meuje w wspamatym dramacie 

s łyda arv*iokr*cvi pod tyt. /.m arły dla św iata. Ponadto do- 
boro *e uza- 

pełmenift.
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R ś z z n t o e r a  L e n i n a  f a b r ^ a n ł a m i ^
BERI,IN (Tlusspreis) ,,CjpłoG Rosaiji' pisze: Dnia 

2F maja odb.ło die posiedzenie Łabrykiuitów 'wyro
bów KvioKmsIyeh, sukni, i ;wyj oWw Lnianych, cfj, 
rektorów fnbryk okręgi, maslue we Kiego i iwanown- 
woznfesieńslkiego' na posiedzenie przybył mes; odzie
wanie l eniti i wygłosił następującą mowę:

Panowie! Dowiedziawszy się przypadki*!! o dzi- 
Bkrszem pos' eęfee nu, przj byiem. tury zaprzeczyć o- 
sobiście krążącym pogłoskom, jakoby w sprawie oć. 
rodzenia fabryk prywatnych rada komisarzy ludo- 
wycn zajmowała niechętne stanowisko; przeciwnie, 
jestem upoważniony oo os vzmoczeni a wwn, że rada 
komisarz."- ludowych nietylko nie jest niechętną — 
lecz 6v tej . ciężkie? chwili zwraca się o pomoc 
do jwszy-stoach, ber. różnicy prŁJtondń, aby jprrzy- 
czynii cię do ooroazenia przemyski ojczystego, zruj
nowanego (rurzez wojnę cywilną i działalność r3e!

Ze  Sniatyna-Załucza.
Otrzymujemy następujące pism o od d ra  Se- 

m euiuka ze Śnia tyn ia :
Na podstawie puragr. 19 u. pr. z 17 grudn. 

1862 Dz. u. p, Nr. 5 es 186.3 proszę im ieniem  
swojego klicnTa p. Jan a  F rischm ana, nnczeln. 
stacyi Sntaiyn-Załucze o pomieszczenie w naj
bliższym num erze cennego dziennika następu
jącego sprostow ania a rty k u łu  pomieszczonego 
vr Nr. 101 „D ziennika Ludowego* z dniu  1 m a
ja  b. r. na 6 stronicy pod ty tułem  „Śuiatyn- 
Załucze* :

N iepraw da jest, jakoby em eryci kolejowi Mi
ch a ł Jakiem czuk i Rozalia Jabczy ..ska od cza
sów polskich nie pobiera!) wcale opału  jak  
również n iepraw dą jest, by podpisany „dzięki 
b w c j  prot.ekcyi dyrekcyjnej* pozwolił sobie cały 
deputa* węglowy wyż w spom nianych em erytów  
sprzedać S tanisław ow i > Łozińskiem u nauczycie
lowi w Sniatynie.

N atom iast p raw da jest, ze em eryci M ichał 
Jakiem czuk i Rozalia Jabczyńska za czasów 
polskich dostaw ali na opał węgiel, o de  węgiel 
był, co w ym ienieni sam i potw ieiilzą. Tanu Mi
kołajow i (nie S tanisław ow i) Łozińskiem u zaś, 
Jktóry był nauczycielem  przy Dyrekcyi k o 
lei w Równie, w ydał podpisany jak o  naczeln ik  
stacyi na podstawie ceduły sprzedaży przez 
Dyrekcy? ftolel w Łtamslawówie 1 tonę węgla 
w dwóch ra tach .

N ieprawdy w końcu jest, by podpisany „m iał 
nieczyste sum ienie, co do spraw  węglowych i 
by  h an d lo w a ł- , natom iast praw da jest. że we- 
glem przeznaczonym  na d ep u ta t rozporządzał 
wedle instrukcyi w tym  k ierunku  W ydanych, 
zaś hand lem  nigdy m e tru d n ił i nie tru u n i się.

t  k(7T Icolrjarzjy of^rym uiem r następujące 
in fo m ac y e :

Po ukazania si$ notatk i w  „Dzienniku L u
dow ym " ra n  naczolnik F rischm an napastow ał 
lucLn niew innych i odgraża! s  ę sadem  na D iien. 
ink  Ludow y" i tow arzyszy z Z. Z. K (!)• Na 
poparcie naszych w ywodów można powo<ać się 
jftdnak na p B ernarda, u rzędnika Wydz. VIII., 
u którego w ym ierione wdowy sk ład a ły  proto
k ó ł z zażaleniom  na p. Frischm ana.

Pozatom  p. F. pragnąc zem sty n a  Z. Z. K. 
s i r  stosu ją się ło okólnii-a m inisteryalnego co 
do w ypełniania doklaracyi pracow ników  chcą
cych należeć do Z. Z. K. czy .też P. Z. k .

fk) kicruej roboty  przeciw ko Związkowi bie
rz* s ię  także tam tejszy dyżurny  ruchu W arzała, 
który m ia3t oczyścić s ię  z. afery kukurudzunejl 
s ta ł się  naczelnym  agitatorem  P. Z. K. Może by 
p. insp. fla sz y  szyn był łaskaw  zbadać tę ku- 
kurudziaaą  spraw ę p. W arzaiy, my zaś ze sw o
jej strony  zw racam y uw agę p. kasyerow i Ję
ci ruski Amu_ \ r l  Jadachow i, aby m u też nie posz- 
kodził ten sapał co do  P. Z. K. — gdyż p in  tak  
dzięki tylko jiroteacyi śd. Hel m ana gładko to 
poszło, źc został urzędnikiem .

P au  F. Winien tik że  wiedzieć, że państw o 
nie m a na wyrzucenie aż po 7000 m k. za dw u- 
razowe m ycie podłóg, tak  jak  to  jest w Snia
tynie prakiykow anera.

Panow ie z VI W ydziału, krzyczący ^Nie da-

odjpowieani-ch ludzi, należących niestety do parEyf 
komunistów.

Prawdą jest, ie  byli wśród nas teoretycy gabi
netowi, etojney poza nawiasem lycia realnego i 
przyzwyczajeni no rozwiązywania najzawilszych wię
zów gtordyjslich jeinem cicci^un sititiery. Najlepsi 
idealiści nie umieli uę  dostosować do wymagań 
chwili biezącef i przyczynili się do rvjny naszego 
przemysłu. I oto |a, syi.otum nienawiści wszystkich 
nie-komimistów, staję przed' ■wami i proszę o wsj;5ł- 
paacę z itamt. W ostatnich czasech władia sowie
cka traktu;': z zaufaniem wszystkie grapy, *t zw. 
bezpartyjne, powierzając ich członkom stanowiska 
bardzo odpowiedzialne, ma więc prawo wymagać 
od was podebr ego zaufania

Po wygłoszeni i mowy Lenin zaraz oouSćił po- 
mr-dzenie

m y ziemi" pow inni w glądnąć w adm im stracyę 
p. F risehm ana.

Przy przyjm ow aniu do służby Polaków  czy 
niwne są u trudn ien ia , natom iast żyw oły nie
m ieckie i wrogie wobec ludności polskiej pełnią 
służbę bez pizeszkód ja k  np. m agazynierzy w 
śn ia ty n ie  pełniący służbę dzięki protekcyi p. 
F rischm ana i W ydziału  VI pp. Lów enberger i 
Kohl a w iW polukow cach  Rohl i Heichert.

A teraz jeszcze jeden szczegół z gospodarki 
„prostującego* p. F rischm ana. Bardzo ciężką 
słutDę n a  stacyi nniją spisywacze wozów, nie mu 
jednakow oż dla n.Ch pomieszczeń.

C> bi idący śpią w swem biurze na podłodze 
lub na ła r c e ,  a gdy inspektor V. iszniowsi i, 
naczelnik uzędu wagonowego zapytał p. Frisch- 
m in s  dla czego oni nie m aią swej kw atery, on 
na to odpow iedział, że nie m a pom ieszkam  Ale 
o ile chodzi o zausznika Dorosza, to jest mie 
szkapie wygodne, nietylko d la niego, ale dla 
jego krew nych i przyjaciół.

O swoi°) vszechw ładzy zaś m a p. F . tak wy
sokie wyobrażeń.e, te  pozw ala sobie naw et na 
zakaz w ydany podw ładnym  Subie funkeyona- 
ryuszom  k o łu  rozm aw iania z towarzyszami 
z Z Z. K. Sfysza 10 rewizor nociągow, którego 
nazw isko jest narn doskonale znane.

Tyle w odpow iedd na sprostow ania z tern 
zatrzażem em , że do rozporządzenia pazastaje 
nam  bardzo wiele jeszcze m łte ry a lu .

Sprawy urzędnicze.
Sejmoww komisy a administracyjna zakończyła 

trzaeie czytanie us(awy o pragmatyce urzędniczej. 
Dokonano w 3-,cień. czytaniu zaledwie jtlUru arob- 
r.ych ^oprawek Wniosek tow. pr-sła SuudlkoWdlclrgo 
o wprowadzanie czasowego (automatycznego) awan
su otrzymał połowę gW ów obionycłi. Przechylił sza
lę no nieKorzjść awansu czaaowtgo przewodniczą
cy tcs. Sobolewski. Posłowie socyciiityczni zglosa)) 
votum mniejszości. •

Przeii |woiedzenicrn kumisya wysłuchała p ze 
mówień tfsputacyi orgaiiiza.ył urzędników z wyżi- 
szem wyksetałceniem akademioldem, kfóre) przewod- 
dził dr Dembowski, b. wicspre^yctenY c, k. austrya- 
dkiej rady szkolny krajowej. Dr. Dembowski zgłosił 
postulaty wytaczał- urzędhikówi z wyksżfalecnieTu a- 
kademidciem — jakkolwiek legitymował Się jako re
prezentant «vszystlddi nicjnal orpanizacyi urzednir 
czych. Doętcro na j-pidanie posła to w. Smu'i’.row- 
skicgo — przypbmrrał sobie o innych żądaniach 
reszty urzędników Jes,t rzeczą znamienną, że bie
dotę urzędniczą 1 wszelkich pracowników reprezen- 
tuie arystokrata, b ursędnf.r nus*ryr.dki, kffóry odć 
znaccał się szyltanowanicm organizacyi nauczyciel'- 
skich, a jat-o fossł do sejmu galicyjskiego wostępo. 
wał’ ęvopsile jorzeciy^o p)'rzebie ncorzenta prag
matyki d!a nauczycieli.

UpO^-liENlE SĘDZIO W.
W/i.R5>AW\. 11. 8. (Pat.). Komika budżetowa 

ra  poo;jnfzeniu w.'-.oraiszcin z iończvla rozprawę o 
gólną r.cd wr.ioskieri p. Malkiewicza w  przedmio
cie inosażenia sędziów i rrokwntorów. Referentem 
obrano p. Mb.erkowukiegoi

3  ruchu roootnkzeat).
§ OSTRZEtENIF! Ostrzega sie ZwiązKl za

wodowe na prowincji przed aziałalnoscią niejakie^ 
go KunSmgo, który się n^eni referentem zw. traw. jak. 
koiwiek tym Lienmi-u ŻEdneg*j ma*idatc ■J* 
posiada.

S-Hlueturyat cw zaw .we Lwowie.
§ TOWARZYSZE LIEKAKSCY! Prowadzimy w 

Drohobyczu akcję oeiui’«kową. Omijajcie I>ohoDycz 
aż cło ukoticze:'.li i.irejKU.

§ DAC1NCSC ELEKTROMONTEHZY! Zwołuje 
się j,ebraiae na niedzielę 12. bm. wezystiden elektro
monterów v' sprawie eenntlsfcercj i k^operatj wy.

Jawcie się 'Yszyacy. ~ Zarząd.
§ ZGROMADZENIE MlikAKZV( I ClfiSLI W nw- 

azłstę dnia 12 czerwca o gooz 10 przcdpji. ocśbedzie 
się przy iii. C> wej fl. wtun» jorbram* miaraizy (' 
cieśli Na poiząJku dzaernym. Sprawa cennikowŁ 
Towdrzyszd jcwcii się ,akpajliczniej. Sprawa ba.dzo 
ważna. la  zarząa: k  Wieczysty.

§ BACZNOSC PRACUJĄCY W. ZAWODZIE Ty- 
TTCAPSKIM! W faftryoe firmy El dar i fioj# wybucnł 
strajk ponieważ me uwzględniono żądań robot. L»o 
załatwienia konfliktu . norganfcoow*my pracownik ni* 
przyjmie pricy  w te| fabryce.

— oOo—

Sprawy partyjne.
* ZEbRANIA. W rjeJzlelę 12. b a l c  godz. 10k3| 

rano ndbędą olę w lokalach wBiystkicii izwu&k&w 
zawodiiWych zebrania na których referować będą 
delegaci pnejscowe) uomjsyi zawodowej..

* BACZNO KOLEJARZE P. P. S. W  poniedzia
łek 13 czerv'ca godzina 8 wieczór pdbęJzie e^ę 
w eait Związku kolejarzy Grooecka 69. zebranie d j- 
ęłkusyjne na temat: ,,Kongres P. P. S "  Zagai tww dr. 
Herszta) Uduszą się towarzysza o liczne przybycie.

Za Komitet: Duma.
* BACZNOSC TOWARZYSZKI! W.- wtorek dnia 

U bm. o gnćz. 7-mtj wiecjawem odbędzie taę w 
Ryrtćui’ 8, 1 p. Z*, branie Kobiet P. P. S. Porządek dzien
ny 1) Sprawo:aa.ue delegatki r  pusteo ifn C. W 
K. w Krakowie. 2) Wmoski.
- Towarz4'»zki, robotnica, jawcie się dczaie!

Wydział Kobiet P P S  
—«*-—

Racli pociągów we Lwowiê
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca oachoazę:
Do Krakowa Ł .;0, H15*), 17 o0, 2105, 22'25*).
.  Mszany 5'55, U 25.
. Gródka 13'JO (tylko w sobotę) 16.20.
, Przemyśla 3-50.
„ Stanisław owa 8 00, 10 *5**), 14*20. 17 00-), 18 50. 23 00 
, Stryja Ho ,  10 00"), 1816, 22* .0.
, Szczerca 4'15. K'20.
„ Sambora 15M0, 22 00.
, Komarna 3"45 14 25.
, Rói.ncgo pn.ff  r.r isne-Brody 8 35 72-10 
„ Tłi>dwo‘oczysk K)'20*>, 14 20, 1810* 2250,
, blojanowa lSAi
„ Kowla pizrz Saplefankę 6'25. 17"15.
„ Podhsjec 6 55 15-20 
„ Rawy uskiej U 35, 20 55.
„ War^zawy pi-e^: ftawe ruską R:łzec 10HC, 2125.
, Brzuchowic 6 0C, 15-50.
, Drzuchowic \ cicdlieią i święta 14 15, 19 30
„ Jaworowa 16 30, (8 55 ty łku dc Janowa).

Na główny dworzec przychodzą
Z Warszawy przez Przeworsk 9"15*). 22'20M.
„ Krakowa6-40,7 ,ó'), 10-45*), 16"25*, 18 00. 18 50. 21"l5. 
„ Mszany 7 40, 10"ł5.
, Gródka 1600.
„ Stanisławowa 7"00, 11-45,13-05*), 16 42, 19-20*), 20-55 
. Stryja 7-40, 12-55, 19*10, 21-30.
„ łszderca v20, I o 35.
. S>mbora 7 aS, i0 '!A 
. Komarna 630, u  40.
, Równego przez Krasne Brody 0-35, 192D. 
i °odwa!oczv* K 7*10, 13-30, 1800*), 21-70 
, Stojkfiowń 10 3o
. Kcula przrz bapietankę 920, 21 20.
, Poui ajce 1015 2dS .
, Rawy luskiej 6zo, U 30 
„ Warszaay przez kaw Btłzec 6 50, 18-20.
„ B-zuchowic 7-40 16 55.
. brzuchów ic w niedrietę t święta 15'25, 20-40 
„ Jaworowa 9 10 (20 00 tylko z Janowoa 

- ♦ » —
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W i e r z c h  do ob u w ia
wszelkiego kroju mjsta^anaiej i dokładnie 

do miary wykasuje

fiiw  KAKO). B O ZO KI ul. Sisakiswhza 11.

Z N A K O M I T E J  JAKOŚCI

ATRAMENTY „NUZA“
=  W S Z E L K I E G O  R G C Z U U  — *
M rndcwal. ją nawet najbardziej Eg 
W rozKapryszoaejgo Xon*u.neata! 18
F a b r y k a ! L w ó w , H u « m jiu  Upata 3 .
P"ABRYKA pudełek Olgi Głowacktej przy uk ŁyCza- 
■ kowskicl 5 poszukuje natychmiast panien na Małe 
zajęcie za dobrem wynagiodzemem. 4 -

L OKOMOBILE, 8, 10, 15, 25, 30, 40, 50 HP., motor'- 
rojjnt, oraz gazowe doslarczy natychmiast, PILOT* 

Lwów. Batorego K 2554

»Ć3 lERWSZA lwowska parowa farbiarnła I pralnia che- 
"  mierna Maryi ZduńczyK i Jana Gawrońskiego. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 5. — ur^ystanek tramw r- 
jówK-DiŁ-D kolo keicioia sw. E.żbiety — przyjmuje, 
wszelką garderouę ao farDowama i chemicznego cẑ  ’ 
szczenią. 44 —il

KirAMILNIE MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne 
Walce, Kaspry oryginalne, u-biny, Motory, po ce

nach konkurencyjnych poieca .PILOT* Lwów,Batoie«o 4.

D 'CMÓWKA. Bhcha pocynkowana do krycia dachów 
po ctnach zniżonych poleca .Pilot* Lwów, Bato-

ergo 4. 2411-
feZWACZEk do bielizny męskiej z własneml maszy- 

nami, dziurkarek, rękaw mrek poszukuje za dobrem 
wynagrodzeniem „KALOi* Kopernika 12. 106-

y  GUBIONO na I. Lwów-Jagiclnica portfel z papierami 
oraz duplikat świadectwa maturalnego N. Ochshorn. 

O&scifcego znalazcę proszę o zwrot świaaeciwa ao Dru
kami p. uoiamana. x

P  TOGRAKIEI Biuro pośrednictwa pracy prowadzi 
■ Zwią. ek oomocnil ów fotograficznych dla Mało
polski. Przyjmuje zgłoszenia na tzłonków sekretarz Pe- 
keles Lwów, Zamknięta 11 /IŁ". 100 -

S*k; F *Ti weneryczne, skórne, zastaizałe -
as. ił ■ ' z e z y  Hpodyallnta «S. ■,

B  H I B O B l ,  « U w a  W u ł o n r * .  XX- 
Wstrrykiwanie preparatu aleo Saiymauu tylko przed- 
e ortu mew. 72—26

I I .  G u l d e n ,  Lclewsto 56,
przyjmuje wszdk.e roboty w zakres 

krawiectw. wchodzące. 
Wy»onu|c! szyDko i po przystęp

nych Cenach. 96 ■

Wykonuje 
n a j t  a n i e, 
bopraeownia 
na I. piętrz*

RYTOWNIK

if is r a s z c k  §

R
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O
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K a r e s z d e  i

5S<5 p r z s k m a i  że naj- A * *
lepSzą pasią esa SfelaBia jest » »  —  Z - - f — ________

żądać przeto zamsze ty lko  je yuie p a ,ty  c; obuw ia „ K ( ) L > A “.

R O O A “„R0PA“ Oddział past „
R a d y  m n o  Biuro: PRZEMYŚL, ul. Czarnieckiego 25, Słtfyfka pocztow a 25,

R
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u 3 i B u n
iii. KńNidiEft
YGKWlgSrare-w.

W
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hartownie i derailicznie
JL  W  Ó W  

3 I ic g io n ó w  27

S P o t a .  u o g !

'  Świeża K A W A  P A L O N A
w hanulu delikatesów 1 win

J O Z E F  A . .  J M T X » I L i J & .
  lwów R-atereeo 32

®nHSSEHE®K»H»BESB2 . STSj

P O T  i M i ł ą  WX}Ń
rąk i path zs»k*mkie usuwa i zapokje- 

ga in* p ia L z e i ls a S e  zseanay

S U  D O R Y  Ń “
w f udełkach z sitkiem wys„bu farmie labor „Ap 
Kewalski" w Warszawie, MJodtowa 1. Sarzedaż w 

o.ptckach, składach aptecznych i perfumeriach. 
Sposób użycia dołączony do Irażdetfo pudełKa. 

Medsta»icielstwe na Lwów i Wscóocfoią Kałepalsk* f „MMI' 
fiurtownii euteryałów apteciayck lw*w, Kełłątaja S. 

Również h« rtow« do n toycla : R  Mikoiasch i Ska 
i Apt. Związk. Wytw handl. Farm

rąk, pacnwin, oraz n e itd e j r  oni, unf <nli się
pewnie przez uzycm znanego specya ntgo

p u d r u  I ,'“
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

Dom handlowy i .  F E D E R A
L W Ó W . UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA We własr.ym interesie proszę uważać 
na flrmę i Nr. domu 7. Filii żad. vch nie mamy.

19

Drf-o A N N J I  K G  fi K I T O W A
ui. SyksLuka 43 a, ordyuuje w chorobach 

sfcórujcfi i wenerycznych od goaz. 3—4 popoł.

T a n i o  s T a n : o  i T a n i o !

W i e l k i  p o i i c z o t i i  —1
p r a w d z i w i e  n i c i a n y c h  !
D mskie po 100 Mk., meskle skarpetki po 
55 M’-., -elorir.y damskie, ubrankś i skar
petki dziootnne różu koronki, tasiemki, 
ręits.wicaki damskie i irięsinT, chusteczki, 
szelki ild. sprzedaje po najuiższyci cenach

s u .
Skład fabryczny Lwów ul. Słoneczna l. 9

LWÓW 
Sjrkstuska 

1 3 .
Z arrów ien ’a z urowlncyl usku teczn ia  odw rotn ie

na ubrania męsKie, sportowe, stadeo- 
cłiie, na spodnie, palta, KurtHi, zarzutKi, 
na pfaszcze męs&ie i damsHie oraz Kosty- 
amy dla PaA. P«dszewKi pod ubrania 
i palta. Towary doborowe. Ccay fabryczne, 

^olecaią w wielKiia wyborze KHLS85S §  6K 0C 80Ł S N I  
fabryczuj shlad suienM L ótuia, 2,131 7 (ospreciw Katedry)

Prawł?złwe v6rjj4 *#*nł»a«ttb-łe
t. zw. ejjipokic

m i  f BffilŁl CYSUHDWE
prze*. .vujeat j j u:.

M W

r zec z  Towarzystwa 
Szkcły  L udow ej

OszuAct napełniają yrói- 
— y- „  35— u e  pud^łki MSsyfftatrsnłi. 
?rev. dj no, kdv t>ez pmrwanin ban

deroli T. S L. pudełka otworzyć 
n ie  m o ż n a  1

F łk b r y K a : tftrGw, S a K r a m e n t e K  16

Zast. naczel. redaKt. redakt. odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — „DRULYRNIk  GAZETOV> A“ A rtura Goldm ana we Lwowie, S y k s tu s k a lg :


